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CZĘŚĆ URZĘDOWA. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
Stycznia b. r. nadać najmiłościwiej krzyż 
Kawalerski orderu Franciszka Jó- 
Zefa z dekoracyą wojenną: w uzna- 
Riu znakomitej służby w ruchu wojennym, 
Tadcy kolei państwowych Bernardowi Haa- 
Sowi, oraz inspektorowi austryackich ko- 


lei państwowych  Kolomanowi Hütte- 
Towi; złoty krzyż zasługi z ko- 
rong na wstędze medalu wale- 


tzności: w uznaniu znakomitej służby w 
ruchu wojennym, starszym rewidentom au- 
Stryackich kolei państwowych Janowi Will- 
mannowi i Antoniemu Fuhrmanhowi; 
złoty krzyż zasługi na wstędze me- 
dalu waleczności: w uznaniu znakomi- 
tej służby wobec nieprzyjaciela, adjunktowi 
austryackich kolei państwowych Fryderyko- 
wi Hauerowi; w uznaniu dzielnego zacho- 
Wania się w ruchu wojennym, adjunktowi 
austryackich kolei państwowych- Karolowi 
Ńusserlowi; w uznaniu znakomitej słu- 
żby w ruchu wojennym, posiadającemu tytuł 
starszego rewidenta, rewidentowi austrya- 
kich kolei państwowych Czesławowi Rad- 
wańskiemu, komisarzowi budownictwa 
austryackich kolei państwowych  Leonowi 
Piłatowi, rewidentom austryackich kolei 
państwowych Józefowi Knorekowi i Jó- 
zefowi Aksentijowi, adjunktom austrya- 
ckich kolei państwowych Kmanuelowi Sil- 
berbachowi, Juliuszowi Sponarowi i 
Włodzimierzowi Došli, oraz asystentom au- 
Stryackich kolei państwowych Edwardowi 
Wolskiemu i Edwardowi Borowcowi; 
srebrny krzyż zasługi z koroną na 
wstędze medalu waleczności, w uzna- 
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niu dzielnego zachowania się wobee nieprzyja- 
ciela, rmaszynistom austryackich kolei pań- 
stwowych Jakóbowi Gritnmowi, Karolowi 
Karpińskiemu, Stanisławowi Ogon ow- 
skiemu i Franciszkowi Schnellerowi, 
kolejomistrzowi austryaekich kolei państwo- 
wych Janowi Schulzowi, sygnałowemu 
austryackich kolei państwowych Józefowi 
Laszkiewiczowi, starszym konduktorom 
austryackich kolei państwowych Aleksan- 
drowi Klebakowi i Franciszkowi Zawa- 
dzie; w uznaniu znakomitej służby w ru- 
chu wojennym, ekspedyentowi kancelaryjnemu 
austryackich kolei państw. Janowi P y pcio- 
wi, stacyomistrzom austryackich kolei pań- 
stwowych Eugeniuszowi Alb ocie, Henryko- 
wi Amsterowi, Kdmundowi Kitteltowi, 
Adamowi Kleczkowskiemu, Piotrowi 
Krasnikowi, Bronisławowi Pfeiffero- 
wl i Stanisławowi Wesołowskiemu, 
magazynierowi austryaekich kolei państwo- 
wych Janowi Marowi, oraz starszemu kon- 
duktorowi austryackich kolei państwowych 
Leopoldowi Samesowi; srebrny krzyż 
zasługi na wstędze medalu wale- 
czności: w uznaniu dzielnego zachowania 
się wobec nieprzyjaciela, kandydatom na 
maszynistów austryaekich kolei państwo- 
wych Walterowi Keilowi, Adamowi Kur- 


zowi i Eugeniuszowi Perzulowi, kon- 
duktorom austryackieh kolei państwowych 
Karolowi Bodnarukowi i Antoniemu 


Voglowi, palączom maszyn austryackich 
kolei państwowych Jakóbowi Franzowi i 
Piotrowi Mederowi, dozorcy stacyi au- 
stryackich kolei państwowych Wilhelmowi 
Strachemu, strażnikowi kolejowemu auw- 
stryaekich kolei państwowych Jerzemu G a- 
fiukowi, zastępeom palaczy w służbie au- 
stryackich kolei państwowych Janowi La- 
kotuschowi, Janowi Theissowi i Elia- 
szowi Wołuszukowi, palaczowi dzienne- 
mu w slużbie austryackich kolei państwo- 
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wych Janowi Kussy'dmu, robotnikowi 
w służbie austryackich kolei państwowych 
Konstantemu Baia, oraz przodownikowi 
w służbie austryackich kolei państwowych 
Jerzemu Romaniukowi; w uznaniu zna- 
komitej służby w ruchu wojennym, pomocni- 
kowi kancelaryjnemu austryackich kolei pań- 
stwowych Zygmuntowi Szygowskiemu, 
dozorcy magazynu austryackich kolei pañ- 
stwowych Rudolfowi Antoschowi, ro- 
botnikowi kolejowemu austryackich kolei pań- 
stwowych Ignacemu Dąbrowie. 


Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 4 
lutego b. r. zamianować najmiłościwiej rzym- 
sko-katolickiego proboszcza kościoła św. An- 
ny i administratora probostwa kościoła św. 
Elżbiety we Lwowie, ks. Władysława Li- 
brewskiego, kanonikiem rzymsko-katoli- 
ekiej kapituły metropolitalnej we Lwowie. 


Rozporządzenie 


e. k. Namiestnika w Galieyi z dnia 10 Iu- 

tego 1917, którem ustanawia się ceny 

maksymalne w drobnej sprzedaży śliwek 
suszonych pochodzenia zagranicznego. 


Na podstawie $ 4 rozporządzenia mini- 
steryalnego z dnia 6 września 1916, Dz. p. p. 
ur. 290, postanawiam, co następuje: 


< $1. 

W drobnej sprzedaży śliwek suszonych 
pochodzenia zagranicznego, z wyjątkiem serb- 
skich i bośniacko-hercegowińskich skrzynko- 
wych śliwek suszonych w parze (etuviert), 
do których odnosi się § 2 nimiejszogo roz- 
porządzenia — nie wolno żądać cen wyższych 
od cen ustanowionych rozporządzeniem c. 
Namiestnictwa z dnia 21 września 1916 Dz. 
u. kr. Nr. 105, dla śliwek suszonych pocho- 
dzenia krajowego. Te same ceny obowiązują 
przy drobnej sprzedaży śliwek suszonych po- 
chodzenia bośniacko-hercegowińskiego załado- 
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Ogloszenia liczbowe, tsbala i słatutuw, 

towarzystw akcyjnych i ubôs 

ks). z wiersz petitowy lub jego miej: 
Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych privi- 


mujo Admlnistracya „Gazety Lwowskiej“, 


wanych w 100 workach (nicht etuvierte Sack- 
ware). 
$ 2. 


W drobnej sprzedaży serbskich i bo- 
śniacko-hercegowińskich skrzynkowych śliwek 
suszonych w parze (etuviert), nie wolno 
żądać ceny wyższej niż 2 K 92 h. za 1 kig. 

$ 8. 

Przez drobną sprzedaż po myśli § í i 
2 tego rozporządzenia rozumie się sprzedaż 
ilości poniżej jednego centnara metrycznego 
konsumentowi. 

Ustanowionych cen maksymalnych nie 
wolno przekraczać również przy wszelkich 
innych kupnach śliwek suszonych pochodze- 
nia zagranicznego. Ułamki półhalerzowe lub 
powyżej połowy halerza, które wypadną z 
obliczenia ceny maksymalnej za ilosci mniej- 
sze, niż jeden kilogram, liczyć należy za peł- 
nego halerza, 

$ 4, 


Każdy kupiec drobny obowiązany jest 
uwidocznić na towarze w miejscu widocznem 
czytelnemi głoskami miejsce pochodzenia i 
ceny (wedle wagi) wszystkich w jego lokalu 
handlowym znajdujących się zapasów śliwek 
suszonych, a zarazem na żądanie organów 
politycznych Władz powiatowych i policyjnych 
przedłożyć każdej chwili dokumenty, wyka- 
zujące ich miejsce pochodzenia i wysokość 
cen przezeń za towar zapłaconych. 

$ 5. 

Przekroczenia tego rozporządzenia i po- 
stanowień na jego podstawie wydanych, jak 
niemniej współudział w zaniedbaniu obowiąz- 
ków ustalonych w tem rozporządzeniu, będą 
karane, o ile nie podlegają surowszej karze, 
przez polityczne Władze powiatowe grzywną 
do 5.000 koron, albo aresztem do 6 miesięcy. 

Jeżeli przekroczenia dopuści się przemy- 
słowiee, można orzec nadto utratę uprawnie- 
nia przemysłowego, oile zajdą warunki § 188 
b. ust, 1, lit. a) ustawy przemysłowej. 


$ 6. 
Rozporządzenie niniejsze wchodzi w ży- 
cie z dniem ogłoszenia. 
C. k. Namiestnik: 
Generał Diller w. r. 
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Słanisław Lam. 


Organizacya pracy literackiej, 


(Ciąg dalszy). 


Centrala literacka ma w tym kierunku 
pole bardzo wdzięczne dla swej działalności. 
Byłaby ona pośrednikiam pewnym, normu- 
jącym kurs i „giełdę twórczą*, byłaby rze- 
cznikiem nie tylko piszących, ale także iod- 
biorców ich pracy, łączyłaby i zestawiała 
życzenia ogółu pisarzy i ogółu wydaweów. 
A przy korzyściach czysto materyalnych, 
jakie wyniosłyby obie strony, miałaby cen- 
trala taka i zasłagę wobec literatury samej, 
albowiem debiuty twóreów o szczerym ta- 
lencie, pisarze o nieznanem nazwisku, do 
których dotychczasowy wydawca - niekry- 
tyk odnosić się musiał z rezerwą — tu, ma- 
jąc poparcie rzeczoznawców, szybciej przyjść 
mogliby do głosu. 

Rozważmy teraz interwencyę i stano- 
wisko biura w porządku jego działów. Oto 
manuskrypty wszelkich prac wykończonych 
byłyby przez autorów nadsyłane na ręce 
centrali. Każdy z piszących podawałby swo- 
je warunki, a więc wysokość honoraryum, 
przeznaczenie skryptu, tj. czy autor chciałby, 
by był drukowany w piśmie literackiem, fe- 
ljetonie dziennika, osobnej książce etc. 0 ile 
związany byłby politycznie lub sympatyami 
zjakąś grupą, powinien wymienić ją, równie 


jak i dzielnicę, gdyż mogłyby zachodzić 
względy cenzuralne. — W tych granicach 
oznaczonych przez autorów załatwiałaby cen- 
trala powierzone sobie interesa, mając za- 
wsza na uwadze dobro piszących. Gdyby 
więc nakładea wyszukany przez biuro ofiaro- 
wał w przetargach honoraryum wyższe, lub 
gdyby zaszedł wypadek wyboru wydawcy 
między kilkoma, z których pierwszy płaci 
sumę żądaną przez autora, inni zaś ją pod- 
bijają — wówczas centrala musiałaby sprze- 
dać rzecz za kwotę najwyższą, przekazując 
ją twórcy. Tem samem każdy z piszących 
osiąga jednym listem, zwróconym do centra- 
li, to, coby ewentualnie mógł mieć po prze- 
prowadzeniu długiej korespondencyi z całym 
szeregiem księgarń ifirm nakładowych. Tak 
samo miałaby się rzecz z teatrami i wystawą 
sztuk dramatycznych. 

Centrala przyjmowałaby z jednej stro- 
ny prace i zgłoszenia autorów, z drugiej 
wydawców i dyrekcyj teatrów, tak, że ogni- 
skując u siebie i w sobie wytwórców i od- 
biorców, mogłaby nie tylko materyał u niej 
złożony jak najlepiej sprzedać, ale zarazem 
miałaby dokładną kontrolę ruchu księgar- 
skiego i kierunku, w którym on się rozwija. 
Obecnie księgarz, który pragnie wydać ja- 
kąś książkę, bierze albo tę, jaką mu na chy- 
bił trafił przysłał jeden z piszących, lub też 
nie mając stosunków rozgałęzionych, zama- 
wia ją u autora, który aczkolwiek nie cał- 
kiem mu odpowiada, to jednak jest z nim 
w stosunkach. To też księgarstwo nasze nie 
rozwija się pod wzgłędem wydawniczym nor- 
malnie. Wielkie tylko stołeczne księgarnie 


mimo iż rozporządzają odpowiednim kapita- 
łem i przy niższych cenach produkcyi książ- 
ki mogłyby zacząć własne wydawnictwa, Z0- 
stają tylko przy sortymencie, a dzieje Się 
to ze względu na brak łączności księgarni 
ze światem literackim i z powodu obaw, że 
nie znając i nie mogąc ocenić wartości 
książki — mogłyby zbytnio ryzykować. Nie 
każda zaś firma moża sobie pozwolić na re- 
ferenta krytycznego. Sprzedaż żatem skryp- 
tów przez centralę jest dla obu stron korzy- 
stna; daje autorom najlepszych nakładców, 
nakładeom zaś możność wyboru autorów, prać 
z różnych dziedzin, różną nawet wysokość hono- 
raryów, które mają przy poszczególnych skryp- 
tach wymienione. Tego rodzaju organizacya 
nie wyklucza bynajmniej zamówień osobistych, 
skierowanych przez danego nakładcę do od- 
nośnego autora, lub też życzeń autora, 5) 
praca jego została oddana określonemu księ- 
garzowi-wydawcy. Dlaczego atoli cały pro- 
ceder musiałby przejść przez biura centrali, 
zobaczymy to przy omawianiu zabezpieczenia 
finansowego pisarzy. m > 
Tak to mniej więcej przedstawia Się 
w ogólnym zarysie praca zrzeszenia wobec 
twórców, uczonych i ieh odbiorców, których 
bez względu na to, czy są to redakcye, księ- 
garze, czy też dyrekcye teatrów nazwaliśmy 
tymczasem nakładcami lub wydawcami. Roz- 
graniczenie szczegółowe następuje dopiero 
przy dalszych pracach eentrali przyczem sto- 
sownie do treści i charakteru skryptów, 5% 
one przydzielane bądź to do działu dzienni- 
karskiego, bądź te do działu wydawnietw 
osobnych — bądź też wreszcie (przy sztu- 


mają swoje nakłady, inne, prowincyonalne, | kach teatralnych) — do odpowiedniego refe- 


renta. Wszystkie te działy, jeśli chodzi o 
samą stronę sprzedaży skryptu postępują tak, 
jak to już mówiliśmy. Wyłaniają się jednak 
inne sprawy specyalne, wchodzące wyłącznie 
w zakres działania grup oznaczonych. I tak 
oddział II. t. j. dziennikarstwa dostarczałby 
redakcyom wyborowych feljetonów powieścio- 
wych, piór oryginalnych, objąłby troskę o do- 
bre i zajmujące przekłady z literatur obcych, 
nadsyłałby notatki informacyjne z dziedziny 
literatury krajowej i zagranicznej, podawałby 
stały kuryerek bibliograficzny i t. d. Wszyst- 
kie te rzeczy załatwia dziś dorywczo tzw. re- 
ferent literacki redakcyi, który najczęściej 
jest sekretarzem ogólnym, a ponadto jako 
stały współpracownik obarczony jest pisa- 
niem tysiąca innych spraw bieżących, czyta- 
niem korekty i rewizyi numeru ete. Mimo 
najlepszych więc chęci literatura prawie 
w żadnem z pism codziennych nie stoi na 
miejseu jej należnem, co wobec braku cza- 
sopism specyalnych a bardzo nielicznych 
tygodników — tem więcej daje się odczuwać, 
W stosunku zaś do autorów, obok wspomnia- 
nych już agend — objęłaby centrala jedna 
z najważniejszych, to jest kontrolę nieupra- 
wnionych przedruków, które są plagą u nas 
zakorzenioną z dawien dawna, a krzywdzącą 
w wysokim stopniu wszystkich piszących. 
W Anglii, Francyi i Niemczech założono 
osobne agentury, śledzące bezpłatne użytko- 
wanie materyału „z drugiej ręki* — u nas 
natomiast istnieje wiele pisemek prowadzą- 
cych taki właśnie system oszezędnościowy 
w dziale honoraryów. Autorowie sami po- 
winni tępić to korsarstwo literackie, nie za- 
wsze atoli może każdy przeglądać wszystkie 


| nowe, taktyczne zużytkowanie niektórych od- 
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Lwów, 17 lutego 1917 


wnictwa okrywa jeszcze 
owdzie jednak zasiona uchyla si 
po bo skąpo, zawsze jednak 

ukradkiem zajrzeć poza nią 
tnich dniach starcia reko 


nieco, ska- 


cia między Armentieres i Arras były wis- 
śnie takiem uchylecisra kurtyny. 

etwo armii niemieckiej stwierdza grz 
u Jeńców wz 


arzytem, 
tych 


CAG 
przez liczne wyp: 
wiek do zeznań 
przywiązywać zbytniej wagi, to niemniej 
jednak stale powiarzejące się w nich momen- 
ty przyjąć należy jako mniej więcej pewne. 
Wiele znowu inuvych zeznań czynią jeńcy 
z lekkiem sercem, nie przypuszczając, by mo 
giy mieć jaką wagę, a tymczasem właśnie 
one rzucają sporo światła. Frzez zręczne wy- 
badania numerów oddziałów, czasu ich po- 
bytu w danem miejscu, ilosci smunicyi prze- 
znaczonej dla każdego żolaierza i t.z. można 
oryentuwać się co do gęstości i zsgłębienia 
nieprzyjacielskiego frontu, wyposażenia jego 
w amunicyę, ukłsdu linii i t. d. Tego ro 
dzaju szczegóły są jakby składowymi kamycz- 
kami mozajki, z których zdolność kombino- 
wania utworzyć może mniej lub więcej do- 
kładny obraz, od niego zaś niekiedy krok. 
tylko do przeniknięcia sadziczych rysów 
zamierzonej óperacji, 

Front pomiędzy Armeztieres a poto- 
kiem Ancre rozciąga się na przestrzeni oko- 
ło 40 klm., odległość waś od Arras do Aa- 
cre wynosi £0 klw. Pierwszy z tych dwa od- 
ciaków znajduje się bardzo hlisko teatru wao- 
jennego nad Somme, a leży prawie wprost 
naprzeciw linii twierdz Lille-Maubeuge. 

Koła militarne angielskie mają nadzie- 
ję, że zapomocą niespodzianego ciosu i na-| 
tychmiastowego wyzyskania pierwszych su- 
kcesów, zdołają w ruch wzrawie cady front 
zachodni. Zebrana obecnie na francuskiej 
ziemi armia angielska doszła już rzekomo do 
liczby 2 milionów. Francya ze swej strony 
ustawia na froncie zachodnim również wszel- 
kie możliwe rezerwy tak, że ogólną liszeę 
wojsk tu nagromadzonych oceniają na 85 
miliona. A 

Cyfry tə (uaczerpnięte za sprawozdań 
szwajcarskich) warto poddać blższemu roz- 
patrzeniu Czyżby doprawdy cyfra wojsk an- 
gielskich doszła do podanej tu wysokości? 

Anglicy co prawda, od czasu ustania 
wielzich walk nad Somme sił swych bardzo 
oszczędzali. Niemniej jednak podana cyfra 
trąci przesadą. Wynikałoby ztąd bowiem, że 
Anglicy na każdym kilometrze swego frontu 
mieliby ustawionzch 17.000 ludzi, co fren- 
towi nadawałoby niebywałą głębokość. Pla- 
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działów potsżowych w głębi, stałoży sią 
wówczas iluzorycznem i wogóle część pewns 
=ojsk wcale nia doszłaby do tego, by ją zu- 
żytkewano. Biedem byłoby mniemać, że im 
front głętszy,* tem lepiej curoni; także co 
do tego zachowane być muszą pewne grani 
ce. Przy nadmiernie głęto:im fronei 
ie rezerw ku pierwszej linii nastrę 

za trudhiości, a sztnemy wsreączane ge- 

jak dowiodiy próby si 
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rossyiskie W 
wie zeszłoroczuej, dają karabinom fha- 
wia przeciwnika syosokność do Erwa- 

a o straszliwej wydeiności. 
Wiedzą chyba o tem i Augliey. Wątnić 

è neleży, by istotnie gromadzili na fron- 
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; swym więcej wojska, Reż potrzeba I wig- 
niż daioby się go swobodnie poprowa- 
dzić w ogień. A jeśli krzewi się z isi stro- 

ny wiadomości tak przesadne, to widoczkia 
i dyktuje ową taktykę potrzeba podtrzymywa.- 
mia upadującego ducha ludności i wojska 
| na „froncis, - 
Podane 
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„, 16 lutego. U:zędowo egła- 
lutego : 
(Że wschodniego teatru wojny). 

Na pólnoe od Dornawatry udaremniono 
ogniem zamykającym drogę atak rossyjski, 
Nad Bystrzyca Sałotwińską odpasto- natarcie 
patroli nieprzyjacielskich, 

(Z włoskiego teatru wojny). 

Nie zaszło nie szczególnego. 

(Z poludniowo-wschodniego teatru wojny). 

Pułk frazcuski z artyleryą zaatakował 
z Korcy kompanię *trzelców. granicznych 
austro-węgiorskich i formazye Albańczyków, 
stojące na zachód od te; miejscowości. Woj- 
ska nasze, mis wdając się w ostrzejszą po- 
bp ustąpiły na swe starowisza na wzgó- 
riach. 


Zasiępca szefa 
v. Hoefer 


sztabu gen. 
gen-por. 


(Podany już we wczorajszym numerze W 
ezęści nażlada). 


Borlin, 16 lnt:go. Biuro Wolffa ogla- 


sza; Wielka kwatóra główaa dnia 16 lutego: 


(Że wschodniego teatru wojny). 

Front Es. Bawarskiego Leogol- 
da: Między mezem Bastyckiem: i Dniestrem 
przy zamieciach śnieżnych i mrozsch czyn- 
ność bojowa tylko w niewielu odcinkach by- 
du znaczna. Nad Bystrzycą Sołotwińszą pr 
dnie nasze straża na półaocny zachód od Bv- 
horodczan odparły atak rossyjsBi. 

Ma froncie Arcytsięcia Jó- 
zefa i w obrębis grupy wojska Ma- 
ckensena nie było zmiany. 

Front macedoński: Nie nowego. 
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(Z zachodniego teatru svojny). 


Grupa wojska Bawarskiego na 
stępcy trona Rupreciia: Na późno 
eny wschód od Armentiere:, ka póładzie Gd 
kanału La Bassóe i w obsz: 1:3 Somme deia- 
falmość artyleryi aż do mocy byia wzmožo- 
na. Nagromadzenia niaprzyja:ielskiej piecho- 
ty w rowach as północ od Armentieres, na 
zachód od Lens i na cbu brzegach Aarre 
waięliśmy pod ogień niszecyciejski, ataki 
przeto się uie zczwinędy. 

Grupa wojska Następcy Trons 
Niemiscekiago: W Szauspanii pału- 
dnie od Ripont, po skuiecziem pizęgotowa- 
uiu ogniowem przez aityl-ryę i ruiolacze 
min, asza piechota z przeżcrnością i brawu- 
ra przesrowadzita atuk z jeinym sukcesem. 
Sztur:s:em zdobyto w Szewzanii i na wzgó- 
rau 185 eztory linie niegrzyjsciolskie w gie- 
rekości 2600 metrów, a sł. 
trów. Wzięto do niewoli 2i oficeów i 837 
żołalerzy, zdobyto 20 kureiinów maszyno- 
wych i jeden miotacz miu. Nasze straty by- 
ły mate. Btraty francusko zwiększyły się 
wskutek bezowecnych koi w, które 
Francuzi prowadzili takżo wieczorem i dziś 
rano przeciw stanoviskom, zabranym im 
przez nas. Na zachodnim br:egu Mozeli z wy- 
praw oddziełów wywiadowczych przywicedzio- 
no 44 jeńców, yprzeważnis z traeciej leji 
francuskiej. 

We dzie i w nocy ożczólna czyaność 
lotnicza była znaczna. N:esrzyjaciele siracili 
w walee napowictrznej, oraz od ognia dziaś 
obronnych i piechoty 7 szinolotów. 

Pierwszy generalny kwatermistcz: 
Luiendorff. 
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Na ostatniem posiedz niu wspólnej ka- 
misyi wykonawczej Związku niemieckiego ns- 
rodowego i Stronnictwa chrzew | ` ús | 
cznego obradowano nad wspólnemi wy 


mi. Uchwalono je w nasiępującem brzmiezia, 
które prezydyum podało de wiadomości P. 


Prezydeata Ministrów : 
Zjednoczenie chrześciańsko-społecznych 
posłów niemieckich w Radzie państwa, Zwią- 
zek miemiseko-aarodowy Izby posłów i wis- 
deńskie Strovnie:wo chrześciańsko społeczne, 
przestrzegając zasad własnych, gotowa 
wspólnia działać w sprawach spoieezwych, 
maredowych i ogólno-państ« owych dla osią- 
gnięcia następujących celów: i 
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2. trwanie przy przy ai 
3. a) dążenie do ściślejszego złącze: 
gospodarczego Austro-Węgier i Niemiee, a 
'warsfualnie w miarę rozwoju gospodarczego 
dążenia stopniowe do związku celnó-hzndlo- 
wego; b) zawiorsnio traktatów hsi 
z trzeciemi państwami wspólsie z Rzeszą tiie- 
miecką i zagewnienie odpowiedniego cbsZaru 
zbytu ; 

4. zmiana konstytneji, oile okazała się 
potrzebną i zmiana regulaminu Rady państwa; 
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pisma. Zdarza się również, ża po zwróceniu 
się do redakcyi, która zupelnie bez skrupu- 
łów wydrukowalła czyjś utwór bez upowa- 
żnienia — otrzymuja wię od niej wcale ubrzej- 
rmy list, w rodzaju nv. takim, że niby to 
pisarz powinien być jej wdzięczny. że robi 
mu się „reklame“ itd. Nie ruadko milez nie 
jest jeding odpowiedzią wobec tego, który 
dopomina się praw swojej wlasnosci, Raz 
już wreszcie trzebaby nanczyć pewnych pa- 
nów-wydawców, zgariwiających prenumejatę 


ści nakładów w stosunku do houerargów, * 
ilości drukowanych egzemplarzy i t. d. Przy; 
nakładach własnych autorów sprawdzanoby | 
sownamiersość rozsyłek i ich procent do na- i 
kladów księgzratenych, Rzecz jasna, że takie į 
postężowenie musiałoby mieć miejsce tziko | 
w wyjatkowych razach, kiedy nie możnaby | 
mieć zaufasia zupełnego do odnosnej firmy. | 

Łączność centrali literackiej z*testyami 
byłaby n.oże najbardziej Inźna (dział IV... 
Wynika to, choćby z tego powodu, że tych; 
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(Uiąg: dalszy), 


ykog-i 800 me- 


do swej kieszeni, że praca twórcza jest pracą | teatrów mamy bardzej mo wiele, twórczoś 


stojącą na równi z każdą inną wytwórczością į zag dramatyczna nie pokrywa nawet małego | r 177% 

i nia można rozperządzać nią wśasnowolnie. i zapotrzebowaćia seen kraiowych. Loez wtym? Hrabina mówila dalej : > : 
Ma się rozumieć, że chodzi tu wyłącznie | kierunku vozwiaęłsby centrala swoją działal- : = Napisać, że Herberta niema W do- 
o przedruki feljetonów. artyšułów dłuższych | ność, szezcgólnie jeśli «hodzi o teatrzyki pro- | b to ziaczyłoby to samo eo dać do pozna- 


z podpisem lub sygnowanych, o wiersze, 
poszye — wogóle płady literackie. *%*yklu- 
czone od tej kontroli byłyby artykuły *hez- 
imienne, notatki reporterskie i komunikaty, 
jakoteż wszystkie, choćby nawet dłuższe cy- 
taty, przy. których podano autora i źródło, 
z jakiego cytawano. Po zestawienin i poró- 
wnaniu tekstów, a po porozumieniu się 
z autorem, centrala występowałab: z żąda- 
niami zapłaty honoraryum za przedruk, uży- 
wająe wszelkich środków ku temu, aby pre- 
tensye zosiały za:pokojone. 

Dział II., wydawnictw oddzielnych, 
obok pertraktacyj handlowych z księgarzeja- 
wydawcą, udzielałby mu wszelkiej porady 
w sprawach literackich, wydawałby oceny 
skryptów nabytych ewentualnie przez niego 
bezpośrednio, wrazie potrzeby wyszukiwałby 
ilustratorów do wydań ozdebnych, w kuryer- 
kach bibliograficznych zestawiałby naki:dy 
w porządku wydawców, przyczem osiągaliby 
oni pożądana reklamę ete. W obronie zaś 
praw antorskich baczyłaby czntrala na do- 
pełnienie ścisłe zobowiązań nakładcy wobec 
twórcy, przeprowadzałaby obliczenia wysoko- 


wiucyonalne, grająca wszystkie szinki bez | 
zezwolenia autorów, po przeprowadzeniu je- 
szcza na ich ryzyko wiwisekcji dziela, Tu 
w pierwszej linii musiałoby się usormować 
stosnnek takiej dy ekcyi do twórcy na pod- 


stawie układów finansowych, następnie okre- 
ślć stanowisko pisarza do sztuki — a reży- 
sera. 

Szkieowo przedstawione tn czynności 
centrali literackiej, są niejsko tym zrębem, 
ua którym oyierałaby się praca zrzeszenia. 
Liczne rozgałęzienia tych agend muszą być 
przewidziane, zasadniezo jednak mieszcza się 
nach podanych, Lecz cokolwiek tu po- 
wiedziano, dotyczy to dopiero jednej strony 
centrali i oświetla jednostronnie jej cele. 
Wszystko bowiem co wyliczyliśmy z zakresu 
biurowej gostqdarki i usiłowań — zmierza 
do rzeczy znacznie ważniejszej, do zapewnie- 
nia materysln=go oparcia ludziem pracy 
twórczej i naukowej. 


(Gizg dalszy nastąpi). 


nia, by nis przyjsżdżali.. A przytejm, czyż 
jĘSzcz, jest Czas posyłać do Gerfaux! Nie, 
niepodobna pisać, bo baronowa tusże z Iuę- 
Żem przyjeżdża, 

Powiedziała to wszystko głuśno, wyra- 
żając myśl swoją, ździwiona zapowiedzią go- 
ści, których wołałaby była nie przyjmować, 

Zuzanna o nie nie pytał», bo właści- 
wie sama mówiła do siebie, ula do niaj. 

— Państwo Laroux zapowiadają się na 
futro — wyjaśniła Irena — to nudae, w nie- 
ohesności Herberta. Założę się, ża przyje- 
żdżają ze strzelbaini... 

— Baronowa polujs? — spytała Zu- 
ZANA, 

|— Oczywiście! Nigdy nie chybia! pa- 
syami to lubi. 

— Trudno by ci było nie przyjąć ich, 
Ireno. 

— Jestem tego Samego przekonania. 
Jednakże przyznaję się, te gdyby był czas, 
posłałabym do Gerfaux. Niema ssu8u Zapo- 
wiadać się w przeddzień przyjazdu. 

— (zyż byś mogła napisać, «by nia 
przyjeżdżali ? 


5. zapowuienia Niemcom w Austi 7i 8 
nowista, jakiego wymaga interes Tusia 
6. reforma adiaiuistracyi, utrzymane" 
mocy i rozwój indywidualny samorzącu k 
jów i gmina. Zaprowadzenia w Czech: H 
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działu na obwody isapewnienia odpowi:d 
vchrowy ustawow:j dla mniejszości r! 


ukich w inuych krejech koronnych; 
7. przy przeprowadz=nin wyodrę 


myśl Najwyższego pisma Od 
'0 z 4 listożada 1916 
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dzie I w szkole potrzeby luđuości, | 


iunym język em; 


skiego charak 28 
Dans A - Ś k i a WAS 
grajów niemisvkich i ezęgsci krajów, a zwać 
szcza stolicy Wiednia; 

10. otrena interesów Austryi przy ESR 


gułowaniu stosazków goryedarczych z WM 
grami, 
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Plenarne posied:eni. Związku niemi: 
cko-narodowego prasie jćuomyślnie przyję” 
wniosek p. Bielawenósra o utworzenie przy” 
gotowanych już od dawnX warunków najry” | 
chiejszego zwodania Rady » aństwa, 

k — 


Komisya parlamei.t ;rna Związku cze 
skiego odhsła w czwartek posiedzenie w Pra 
dze. Przewodniczył r. Staniek. Jednomyślo? 
zatwierdzono sprawozdanie prezydyum z dziś 
łalności jego od  „lożenia Związku. Wpwiń 
Żała się bardzo obszerna rozprawa polityczne: 
Obredowan- nad stanowiskiem Związku W 
oboo gavisetu Clam-Martinicn. Stwierdzono 

g binet ten utwerzono w sposób, wywo 
"ej w opinii czeskiej powne obawy. 
ePrzy utworzeniu tego gabinetu oslabio- 
no przedstawicielstwa czeskie w gabinecie: 
Zo składu j go można wnosić, że Rząd 24% 
mierza rozwiązać sporne sprawy narodowo” 
ściowe w położeniu, w którem naród czeski 
nie:za przedstawicieli, jako przeciwwagi prze” 
ciw wybitnym osobom, powołanym na Mini 
strów obozu niemieckiego. 

Wubzie tego komisya parlamei:tarnt 
Związku oświadczyła, że chwila obecna wy” 
maga przedawszystkiem skupienia sił kn wy” 
pełnieńsu patrz:b wojskowych Państwa, które 
brosi się przed przemocą nieprzyjaciół i BU 
zaspokojenie najpilniejszych potrzeb żywot- 
nych szeresich warstw, ża dalej pilną pó” 
trzebą ludneści jest jak najrych!ejsze zwołć” 
nie parl-mentu, żs więc czas ten najmniej 
nadaje się na rozwiązywanie jednostroenn9 
spornych spraw narodowych i zakłócanie po” 
litycznego zawieszenia broni w sprawach na- 
rodowościowgch. W końcu uchwalono wybrać 
5 komisyj: do sprawy konstytucyi, ugody 
czesko-nieimieckiej, ugody austro-węgierskiej, 
stosunków gospodarczych z zagranicą i spra” 
wy regulaminu. 
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— Dla czegoż nie? Mogłabym mieć 
jakieś pszeszkody, Nio zawsze się jest w uspo- 
sobieniu. Siedziałyśmy sobie spokojnie, a oto 
teraz muszę wydzć rozkazy co do koni i psów. 

— Może przyjeżdżają mo prostu ty! xy 
z wizytą? 

— Oheciażby nawet tak było, to prsi- 
cież konie będą potrzebowały kilka godzin 
edpoczynku, przebywszy trzydzieści kilome- 
trów |... Ostatecznie, — dodała hrabina -- 


wolę: już zaproponować małe polowanie, któ- 
re zajmie nam kilka godzin, niż siedzieć w 
salonie i mówić o niczem.. Nie podzielasz 


mego zdania ? 

— A ty, czy tak 
wanie ? 

— Niepodobna mi będzie nie towarzy- 
szyć baronowej, wybiorz sięi ty także, Zueiu. 

— Jal. ach, nie! 

— Nie dumy ci żadnej broni, poniew=ż 
nienawidzisz tego sportu, ale wsadzimy c:e- 
bie na spokojnego wierzchowca i pojedziesz 
z mami przypstrywać sią; ty tak ślicznie na 
«oniu wygłądasz! 

Pochiebivna Zuzanna nic nie odpowis- 
działa na tea komplement, 

— Czy buronona ci się podoba? — 

spytała po chwiii milczenia. 
Ani tax, ani nie. Herbert zawsze 
mia? stosunki z państwem Leroux i pragni 
Je.zachować. Są mi obojętni oboje. Prawde 
mówiąc, baronowa jest dla mnie raczej ssm- 
patyczna, ale to dziwna kobieta. Przypatrzysz 
się jej jutro... Ze swoją główką ptasią, z wa- 
łemi rączkami i dslikatną postawą, zobiczysz, 
jaka nieustraszona z niej niewiasta! Każdy 
jej strzał bywa trafuy; zdaje mi się, że ci 
to juź mówiłam. Widziałam raz, jak zagłę- 
biła nóż w brzuch jelenia tak pawn* ręką, 
jak rzadko się zdarza widziać, Ani się zawa- 
hała przed wymierzeniem fatalnego civsu. 


ża pójdziesz na pols- 


WOJNA. 
Ustąpienie Najdost, Arcyksięcia Fry- 
tieryka ze stunświska zastępcy 


Naczelnego Wadzz. 


Z wojennej kwatery prasuwej donoszą: 

Najj. Pan wystosował następujące Naj- 
wyższe pismo (dręczne: 

Kochany Kuzynie, Marszałku polny Ar- 
tyksiążę Fryderyku! 

Odkąd objąłem Naczelne dowództwo ar- 
mii, a zwłaszcza odkąd przebywam w jego 
siedzibie, działalność Waszej Miłości w chs- 
rakterze Mego zastępcy zamyka się w nazbyt 
ciasnych granicach. 

Wyrażając Panu wdzięczność za wiel- 
kie zasługi, położone w charakterze naczel- 
nego dowódcy armii, zwalniam Go ze stano- 
wiska Mego zastępcy i przydzielam do dy- 
Spozycyi Mego głównego dowództwa, aby po- 
wierzać Waszej Miłości od czasu do czasu 
szczególne zadania, 

Nie krępowany codziennym  obowią- 
zkiem służbowym, Wasza Miłość będzie miał 
możność okazania w całej pełni Swego do- 
świadczenia wojennego i Swej wysoko Prze- 
zemnie cenionej działalności dla dobra Mojej 
siły zbrojnej. 

Siedzibą urzędową Pana będzie Wiedeń. 

Orszak Pański ma się składać z gene- 
ralnego adjutanta, przybocznego adjutanta, 
adjutanta osobistego i oficera ordynansowego. 

Baden, dnia 11 lutego 1917. 

Karol w. r. 


Następstwa zasstrzonej walki 
łodziami podwsdnemi. 


Biuro Wolffa ogłasza: W ciągu 24 go- 
zin jedna z naszych łodzi podwodnych znowu 
zatopiła jeden krążownik pomocniczy, dwa 
krążowniki pomocnicze, czy też parowce tran- 
sportowe i jeden parowiec transportowy o 
łącznej pojemności 51.800 tonn. 

Ładunek 6 parowców i jednego żaglo- 
wca, o których zatopieniu doniesiono dnia 
13 b. m., składał się z 1000 tonn siana, 
1500 tonn pszenicy, 2000 tonn owsa, a je- 
den parowiec wiózł 5000 tonn nafty do An- 
glii. Wzięto do niewoli 8 kapitanów, 2 inży- 
nierów, jednego telegrafisto. Dwa parowce 
były uzbrojone. 

Marynarze przybyli do Barcelony z A- 
leksandryi donoszą, że w czasie między 20 
a 29 stycznia przed portem łodzie podwodne 
zatopiły dwa angielskie parowce ze zbożem, 
pojemności 12.000 tonn i 10.000 tonn. Ro- 
botnicy portowi w Aleksandryi opowiadają, 
że kursujące tam angielskie okręty szpitalne 
służą wyłącznie do przewozu wojsk i mate- 
ryału wojennego do Salonik. 

Linia Skandynawia- Ameryka komuni- 
kuje wiadomość przedstawiciela swego w No- 
wym Jorku, że parowiec „Frederie VIII* 
wa czwartek dnia 15 b, m. odbił z Nowego 
Jorku. Ma on na pokładzie 611 podróżnych, 
w tem 262 osoby z ambasady niemieckiej 
wraz z personalem. 

Ze Sztokholmu telegrafują: Słychać, że 
5 parowców szwedzkich, które z Anglii wio 
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zły węgiel do Szwecyi, zatopiono na morzu; 


Północnem w obszarze zamkniętym. 


Komunikat bułgarski. 


Bułgarski sztab generalny dnia 16 b. m. 
stwierdza słabą czynność artyleryi w niektó- 
rych odrinkach frontu macedońskiego, oraz 
podaje de wiadomości bezskuteczne bombar- 
dowanie przez nieprzyjacielskie okręty zacho- 
| i wschodniego wybrzeża zatoki Ka- 
valla. 


W ustępie o froncie rumuńskim powie- 
dziano, że oddział rossyjskiej piechoty usiło- 
wał zblizyć się do pozycyj bułgarskich przez 
zamarzniętą odnogę św. Jerzego, ale go spę- 
dzono granatani ręcznymi i ogniem karabi- 
nowym. 


Z walk napowietrznych. 


Niemieckie samoloty marynarki d. 14 
b. m. wieczorem znowu zaatakowały skute- 
cznie bombami pole wzlotów w St. Pol koło 
Dunkierki. Zauważono dobry skutek, W po- 
wrocie widziano łunę pożaru. Wszystkie sa- 
moloty wróciły nieuszkodzone, 


Wieści z Ressyi. 


Dzienniki rossyjskie donoszą: 11 so- 
cyalistów, członków Dumy, należących do 
głównego zarządu komitetu wojennego, uwię- 
ziono pod zarzutem, że dopuścili się czynów, 
skierowanych przeciw bezpieczeństwu publi- 
cznemu. Śledztwo wykazało, że wypracowali 
oni plan rewolucyi, mającej ogarnąć całą 
Rossyę. 

Do Berlingske Tidende telegrafują z Ha- 
parandy: Dotkliwy brak zboża i innych środ- 
ków żywności, panujący od dość dawna w 
Finlandyi, przybiera obecnie zatrważające 
rozmiary. Związek importerów żywności w 
Finlandyi oznajmia, że nie udało mu się 
sprowadzić dostatecznej ilości artykułów spo- 
żywczych. 


Przesilenie 
amerykańsko - niemieckie. 


Z Berlina donoszą: Niepewność co do 
przesilenia amerykańsko- niemieckiego po- 
trwać jeszcze może czas pewien. Zarządzenia 
waszyngtońskie nie przesądzają właściwie 
o rozstrzygnięciu. Wysłanie amerykańskich 
okrętów do strefy blokowanej zaostrzyłoby 
oczywiście możliwość wojny; aje właśnie tego 
kroka poniechano, gdy w Waszyngtonie 
stało się rzeczą jawną, że nie wpłynąłby on 
na zmianę stanowiska Niemiec. Dalsze swe 
postępowanie ma Wilson uczynić zależnem 
z jednej strony od rozwoju stosunków w 
Ameryce, z drugiej od życzeń koalicyi, 

Tymczasem nie wyjaśniło się jeszcze, 
jaki jest w rzeczywistości nastrój społeczeń- 
stwa Stanów. To nakazuje Wilsonowi zacho- 
wać się jeszcze ostrożniej, zwłaszcza po za- 
wodzie, jaki spotkał go po nocie do państw 
neutralnych. "Także niepodohna stanowczo 
powiedzieć, czy czwórporozumienie w istocie 
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See me POZ EE A T 


— Och!.., Czy można być tak okrutną! 

— $ą niewątpliwie rzeczy, które po- 
winny czynić wrażenie na ludziach nawet 
najmniej wrażliwych !... polować dla przy- 
jemności, to jeszcze rozumiem. Ale z zimną 
krwią i z satysfakcyą wylewać krew zwie- 
rzęcia, które jęczy z bolu?... ach! niel. 

— Doprawdy, nie pojmuję, jak można 
mieć zamiłowanie w tak dzikiej zabawie ? 

— Jestem tego samego zdania... Jednak- 
że, trzeba wyznać, że nie wiele osób poluje 
z zamiłowania do zabijania... Poluje się dla 
rozrywki, ze zwyczaju!.. Dla mężczyzn jest 
powód: znajdują w tej czynności ruch, który 
im jest potrzebny, w którym siłę swoją roz- 
wijają; to dla nich stworzone! 

— A zatem, ujrzymy baronową w swo- 
im żywiole — rzekła Zuzanna, nawlekając 
igłę. — Kiedy wraca Herbert? 

Zapewne już wkrótce. Myślałam, że 
znajdę słówko od niego w dzisiejszej poczcie 
i jestem trochę zmartwiona, że nie mą nic. 

— Zapewne list przyjdzie jutro. 

— Zapewne. 

Baronostwo de Leroux przybyli naza- 
jutrz, jak zapowiedzieli. 

Baron z lekkiem niezadowoleniem do- 
wiedział się o nieobecności Herberta, lecz 
hrabina pospieszyła zspewnić, że to im wca- 
le nie przeszkodzi w polowaniu i natychmiast 
zaczęto przygotowania. 

Tourilles położoze było wśród gęstego 
lasu, który otaczał tę posiadłość ze wszyst- 
kich stron. 

Szeroka aleja, wycięta wśród buków, 
prowadziła do domu. 

Żaden mur, ani krata nie otaczała po- 
„jadłości, tylko gęste żywopłoty, a poza nimi 


druty, przeszkadzające zwierzynie wydostać 
się na zewnątrz, 

W Tourilles samotność mniej się uczuć 
dawała, niż w Machecoul. 

Budowa więcej tegoczesna, z czerwonej 
cegły, werands i balkon z rzeźbionego drza- 
wa, wznosiły się pomiędzy angielskim ogro- 
dem a warzywnym. Bardzo szerokie, wysy- 
pane piaskiem aleje, uwydatniały zieloność 
trawników, upiększonych klombami kwiatów. 

Na prawo i na lewo zręby, w ładnym 
parku. 

Uderzenia siekiery i zgrzytanie piły 
słyszeć się dawały od rana do nocy w Touril- 
les, gdyż lasy rządowe bywają wynajmowane 
partyami mieszkańcom sąsiedniego miaste- 
czka, którzy używają tego drzewa na wyra- 
bianie sabotów, 

Tourilles było niejako opatrznośrią oko- 
licy: przynosiło niejedną ulgę w rozmaitych 
niepowodzeniach, 

Rozdzielać jałmużnę było dla Ireny pra- 
wdziwą rozkoszą. Czyniła to z taką gorliwo- 
ścią, że można było posądzać, iż ma jakąś 
ukrytą przyczynę, aby nie ominąć żadnej ręki, 
która się do niej o pomoc wyciągała. 

Miała też za to nagrodę, bo nie było 
usługi, którejby nie spełniono dla hrabiny, 
gdyby jej zażądała. 

Pozdrawiano ją przytem bardzo uprzej- 
mie zawsze, ile razy ją choćby zdala spo- 
strzeżono, a skoro tylko natrafiono na jaki ślad 
zwierzyny, natychmiast zawiadamiano wła- 
ścicieli Tourilles, 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


„Gazeta Lwowska" z Guia 18 lutego 1917, 


życzy sobie, by Ameryka wypowiedziała 


; Niemcom wojnę, jakkolwiek prasa entente'y 


rozbrzmiewa ciągłem podżeganiem do wojny. 
Konferencya petersburska miała znaczną roz- 
bieżność zapatrywań ujawnić także pod tym 
względem. Nowe próby pojednania podjęte 
przez dyplomatów neutralnych, podjęte zo- 
stały — jak wiadomo -— z mieobowiązującej 
inicyatywy amerykańskiej. Trwają też nadal 
usiłowania, by niedopuścić do zerwania po- 
między Austro - Węgrami i Ameryką. 

W sprawie pośrednictwa pomiędzy 
Niemcami a Ameryką ofiarowanego przez 
posła szwajcarskiego, piszą MW. Zur. Nach., 
żę dokładny tekst noty szwajcarskiej tak 
samo, jak odpowiedź Lansinga nie jest je- 
szcze znany. Wiadomo wszakże, iż Lansing 
w odpowiedzi obrał ton niewłaściwy, „wsiadł 
na wielkiego konia* — tak, że ostatecznie 
ta próba interwencyi przyjacielskiej pozo- 
stała bez rezultatu 1 raczej pogłębiła prze- 
paść, niż przerzuciła pomost nad nią. 

Jak z Berna donoszą, rząd amerykań- 
ski przedstawia tę sprawę Z gruntu fałszy- 
wie. Rząd niemiecki nie dał żadnej ini- 
cyatywy do dalszych rokowań. Przeciwnie, 
iząd niemiecki, zapytany ze strony neutral- 
nej, czy byłby skłonny do dalszych roko- 
wań, odpowiedział, że nie mógłby się wda- 
wać w żadne rokowania co do osłabienia 
blokady łodzi podwodnych na wodach An- 
glii, Francyi i Włoch, ale że nie miałby 
oczywiście powodu do uchylania się od ro- 
kowań, o ile blokada łodziami podwodnemi 
byłaby w nich wyłączona z dyskusyi. 

Do Köln. Zig. donoszą z Berna szwaj- 
carskiego: Jak z waszyngtońskich doniesień 
pism francuskich wynika, uzyskał b. sekre- 
tarz państwowy Bryan, obecnie głowa pacy- 
fistów amerykańskich, od ministra marynar- 
ki dla korespondenta Koln. Zig. specyalne 
zezwolenie na przesłanie swemu pismu de- 
peszy iskrowej. W depeszy tej powiedziano, 
że wysokie osobistości, których wymienić 
korespondent nie ma prawa, uprosiły go o 
powiadomienie narodu niemieckiego, iż rząd 
amerykański i naród amerykański bynajmniej 
nie dążą do wojny. Dalej korespondent przed- 
kłada niektóre środki, przy których możnaby 
uśmierzyć wzburzoną opinię Ameryki i gorąco 
uprśsza Niemcy, by nie uniemożliwiały dal- 
szego utrzymania stosunków przyjacielskich, 
lecz zaproponowały konferencyę, na której 
omawianoby wszystkie sprawy blokady. Pre- 
zydent Wilson nie mógł wprawdzie nie zer- 
wać stosunków z Niemcami, jedaak ton je- 
go noty nie trąci pogróżkami. Chciał on 
tylko powiedzieć, ża teraz rzeczą jest Nie- 
miec szukać drogi rozwiązania trudności. 
Telegram zawiera między inn-mi zdanie: 
„Moi przyjaciele zapewniają mnie, że kraj 
nie jest za wojną, lecz raczej za honorowym 
pokojem“. 

Do berlińskiego Lokalanzeigera donoszą 
ze Sztokholmu: Wedle doniesień z Waszyngto- 
nu 9500 kobiet z głównych związków kobie- 
cych przystąpiło do zorganizowania służby 
szpitalnej. Inne związki pójdą za tym przy- 
kładem. Amerykański „Czerwony Krzyż” zmo- 
bilizował 10.000 lekarzy i 7000 pielęgnia- 
rek. 

Wedle depeszy londyńskiej do Corr. 
della Sera, znany milioner amerykański, 
który zorganizował był wyprawę pokojową 
do Skandynawii, ofiarował teraz rządowi 
amerykańskiemu nietylko wszystkie swe fa- 
bryki, lecz takża majątek swój w wysokości 
526 milj. dolarów, jako bezprocentową po- 
życzkę. 


Z Warszawy. 


(Z Rady Stanu. — Walne zgromadzenie „Ma- 

cierzy szkolnej“. — Polak prokuratorem. — 

O pomnik na placu Zielonym. — Źniwa ślusa- 
ray. — Wichura). 


Biuro korespondencyjne donosi: 

Tymczasowa Rada Stanu przyjęła opraco- 
wane przez komisyę wojskową projekty orga- 
nizacyi oddziału wojskowego i werbunku ocho- 
tników, z nieznacznemi zmianami i przekazała 
ję komisarzom władz okupacyjnych. 

Nadto przyjęła wniosek o zniesienie do- 
kumentów zezwalających na ruch osób w obrę- 
bie obu obszarów okupacyjnych i przekazała 
ten wniestk oddziałowi spraw wewnętrznych 
do opracowania i perozumienia się z władza- 
mi okupacyjnemi. 

Kuryer Polski we wstępnym artykule 
zestawia przykłady, okazujące, że także na pro- 
wincyi myśl państwa wypiera pasywizm moska- 
lofilski, W Lublinie, Puławach, Zamościu, Kra- 
snostawie na zebraniach politycznych dano 0d- 
prawę pasywistom. W Kielcach, Chełmie, Ło- 
dzi, Opatowie, Olkuszu, Miechowie i Lipnie 
bądź to reprezentacye miejskie, bądś rzemieś|- 
nicze lub rolnicy urządzali manifestacye na rzęcz 
Rady Stanu. 

Gazeta Łódzka zamieszcza adres Tow. 
literatów i dziennikarzy polskich w Łodzi do 
Rady Stanu. Oświadczono w nim, że prasą 
łódzka od początku wojny stanęła na stano- 
wisku niepodległości i obecnie gotowa jest pod- 
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dać się pod komendę Rady Stanu, ja£o prawo 
mocnego Rządu polskiego. 

Walne zgromadzenie „Macierzy szkolnej” 
rozpoczęło obrady w Warszawie, Towarzystwo 
Szkoły Ludowej, nie mogąc, jak tego pragnę- 
ło i postanowiło, przez swoich delegatów wziąć 
udziału w zebraniu, przesłało „Macierzy szkol- 
nej“ warszawskiej życzenia rozwoju na p. żyiek 
powołanej do nowego życia Ojczyzny. 

Pisma warszawskie donoszą: W nadeho- 
dzącą niedzielę odbędzie się obchód 531 roczni- 
cy ślubu Jadwigi z Jagiełłą, O godz. 10 i pół 
w kościele garnizonowym św. Trójcy przy ul. 
Długiej, superyor wojsk polskich ks. Panaś 
odprawi uroczysto nabożeństwo o pomyślność 
dla Ojezyzny. Ks. rektor Kulwiec wygłosi na- 
ukę po polsku i po litewsku; chór będzie tak- 
że spiewał kolejno w obu językach. Organiza- 
cye wystąpią ze sztandarami, 

W kołach sędziowskich mówią, iż wkrótce 
nastąpić ma mianowanie przy sądzie okręgo- 
wym w Warszawie Polaka prokuratora z po- 
śród palestry miejscowej. 

W sprawie rozbiórki pomnika na placu 
Zielonym, donoszą pisma, iż zrealizowanie tego 
projektu natrafia na wielkie trudności, a to 
z tego względu, że gdy Magistrat polecił bu- 
downietwu sporządzić kosztorys rozbiórki, nie 
tylko nie można było zebrać odnośnych dat, 
ale nie można się było doszukać nawet klucza 
od wnętrza pomnika. 

Pomnik ma około 16 metrów wysokości 
i zbudowany jest z żelaznych płyt lanych, spo- 
jonych nitami. Wewnątrz jest pusty, o czem 
świadczy otwierana klapa na wierzchu. 

Jedynie ozdoby, w postaci orłów, lwów 
i napisów, prawdopodobnie są wykonane z bren- 
zu (dawniej jakoby były złocone), lecz i tego 
kategorycznie twierdzić nie można. wobee tego, 
że całość pokryta jest grubą warstwą farby. 

Z powodu rekwizycyi klamek, ślusarze 
warszawscy mają wiele roboty i formalnie nie 
mogą podjąć się innej, prócz „przeklamkowa- 
nia*, jak zwą swoje ostatnie zajęcie. 

Niebywała , wichura szalała we środę w 
Warszawie, łamiąc drzewa i szyldy, 


KRONIKA. 


Lwów, 17 lutego 1917. 


Kalendarz. 
Niedziela (18 lutego): 
Flawiusza. — Wielosława. — N. Miasop. 


Wschód słońca o godzinie 6:80 rano, za- 
chód słońca o godzinie 445 po południu. 

Poniedziałek (19 lutego): 

Konrada pust, — OCzcisława bł. — Wu- 
koła pr. 

Wschód słońca o godzinie 6'28 rano, za- 
chód słońca o godzinie 4'46 po południu. 

Temperatura o godzinie 12 w poładnie 


— 2 Cel. 


— Hołd pamięci Cesarza Franciszka 
Józefa I. Z Krakowa donoszą: Wczoraj w po- 
łudnie odbyło się tu uroczyste posiedzenie Aka- 
demii Umiejętności dla złożenia hołdu pamięci 
Cesarza Franciszka I., jako założyciela Akade- 
mii. W posiedzeniu wzięli udział członkowie 
krakowscy, a nadto przybyli: z Wiednia szef 
sekcyi dr. Ćwikliński, ze Lwowa Leon br. Pi- 
niński i profesorowie dr. Abraham i dr. Bołoz- 
Antoniewicz. Prezes Akademii Umiejętności 
Stanisław hr. Tarnowski wygłosił żałobne 
przemówienie, którego obecni stojąc wygsłu- 
chali, 

— Odznaczenia w c. Í k. armii. Najj. 
Pan raczył najmiłościwiej nadać: krzyż k2- 
walerski orderu Franciszka Józefa 
z dekoracyą wojenną: majorowi z tytu- 
łem i charakterem w stanie sp czynku Fran- 
ciszkowi Hrabalowi, powiatowemu komendan- 
towi etapowemu w Dublanach koło Sambora; 
wojskowy krzyż zasługi III klasy 
z dekoracyą wojenną: kapitanom Ru- 
dolfowi Neumannowi w 9 pp. i Feliksowi No- 
wakowi w 100 pp.; porucznikom Karolowi Ro- 
senbaumowi w 15 pp., Antoniemu Otta w 57 
pp. i Józefowi Lehnerówi, nadkompletowemu 
w 28 p. dział polowych, w 22 p. dział polo- 
wych obr, kraj.; rezerwowemu porucznikowi 8 
p. ułanów Fryderykowi Dóllowi; retmistrzówi 
2 p. dragonów Edgarowi Kópplowi; poruczni- 
kowi 95 pp. Maksymilianowi Jedekowi; rezer- 
wowemu porusznikowi 82 p. dział polowych 
Rudolfowi Sonvieo; rezerwowemu podporuczni- 
kowi 32 p. dział polowych Ignacemu Seliko- 
Vviesowi; porucznikowi 2 p. dragonów Ryszar- 
dowi Dworzakowi; rezerwowemu porucznikowi 
2 dyw. trenu Józefowi Staudiglowi w 95 pp; 
rezerwowemu podporucznikowi 2 p. dragonów 
Henrykowi Proslowi; poległym na placu boju: 
porucznikowi 1 p. ułanów Paulinowi Bogdań- 
skiemu, rezerwowym podporucznikom Waeła- 
wowi Adamkowi w 45 pp. i Zygmuntowi Pi. 
nelesowi z 30 p. dział polowych w 58 pp; 
rotmistrzowi 11 dyw. trenu Karolowi Honi- 
sohowi; kapitanowi 80 pp. Karolowi Kich]e- 
rowi; duchowny krzyż zasługi II kla- 
sy na biało-czerwonej wstędze: re- 
zerwowemu kapelanowi ks. Franciszkowi Madeji 
w komendzie obwodowej w Radomin; nadać 
złoty krzyż zasługi z koroną na 


wstędze medalu waleczności: 
szemu lekarzowi pospolitego ruszenia dr. Aro- 
nowi Bardowi w szpitalu garnizonow,;m nr. 14; 
asystentowi lekarza pospolitego 


star- 


ruszenia dr. ' 
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zgłosiły dary w pieniądzach lub wiktuałach. 
Dalszą akcyę prowadzić będzie osobny komitet 
matek, który zajmuje się szczegółami urządze- 
nia, by w najbliższym czasie puścić w ruch 


wersytecie Jagiellońskim. We wrześniu 1877 zydent Rady szkolnej kraj. JE. dr. Michał Bo” 
roku został profesorem nadzwyczajnym, w dzie- , brzyński, zwrócił się do Akademii Umiejętn0” 


' sięć lat potem, t. j. w roku 1887 profesorem ,Ści z prośbą o ustalenie zasad pisowni pol” 


zwyczajnym na Uniwersytecie Jzgiellońskim. | skiej. Ówczesny sekretarz generalny, prof. dr. 
Tytuł i charakter radcy Dworu uzyskał w lipcu | Smolka, podjął odpowiednią pracę przy współ” 


Adolfowi Maixnerowi w szpitalu polowym nr. | akcyę. 
91i; rezerwowemu oficyałowi prowiantowemu į Żywić należy nadzieję że wobec ogromnego | 
Adolfowi Pfeiferowi w ewidenegjnym magazy” | zajecia się projekt ten urządzony na razie na| 
nie prowiantowym w Przemyślu; ofieyałowi | oróbe w jednym tylko zakładzie, powiedzie się ; 
apiszarskioma A ruere ga Janowi a l jw zupełności, a rozszerzy na szersze horyzonty 
wiezęwi w szpitalu fortecznym nr. w Krako-i w kierunku dalszej opieki i pomocy tak mate- | 
wie; pozasżużbowemu starszemu lekarzowi obr. 
kraj. dr. Zygmuniowi Schinzelowi w komendzie | domu ze szkołą i że wnet zachęcone przykła- 
obwodowej w A RUE lekarza jem i korzystając z doświadczeń pracy w gi- | Tow. geograficznego w Wiedniu. 
pospolitego ruszenia dr, Wikorowi.Śmsta a | gażeyam sealne I mae zakłady orgunimięs | | Loon Biecard,. artysta-malarn, raden 
k P rr wad Ak: HaT podobną pomoc, przyczynią się do ulżenia nę- | szkolny, prof. szkoły realnej w Krakowie, zmarł 
<A e | zę — j dzy młodzieży, nie mówiące o wpływie ideowym, | w Krakowie przeżywszy lat 74. Kształcił si 
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waleczności: rezerwowemu kadetowi far-| „p; pi lini dka te ikni sm * ATA * 
i : mo =r jJBKI niewąipiiwie z akeyi Le] WYNIKNIE. najpierw w krakowskiej Szkole sztuk pięknych 
maucetycznemu Zygfrydowi Buxdorfowi. z Ni Nz ; A 
j: 1 — Zarząd gminy m. Lwowa podaje | pod prof. Łnszezkiewiczem i Szynalewskim, na- 
= Odznaczenie w e. k. żandarmeryi. | do wiadomości kupców i zarządów konsumów, ; stępnie jako stypendysta w Wiedniu i Mona- 
W uznaniu znakomitej służby w specyalnem ie począwszy od dnia 19 lutego b. r. oddanie | chium. Powróciwszy, był przez kilka lat uczniem 
użyciu odznaczony zastał złotym krzyżem za- | pakietów kart spożycia w Biurze rozdawnictwa | Matejki. Z ważniejszych prac jego należy wy- 
sługi z koroną na wstędze medalu waleczności | kart spożycia ustala się w następującym po-; mienić obrazy: „Uczta“, „W. Książe Konstan- 


1911 roku. 

Prof. Fr. Szwarzenberg-Czerny, jako nie- 
zwykle sumienny i ścisły w pracy uczony, 
przez cały szereg lat pracował wydatnie nad 
młodzieżą w zakresie swej specyalności kształ- 


datorem orderu Franciszka Józefa i członkiem 


ryalnej, jak moralnej, jakoteż żywszego kontaktu | 649 nowe pokolenia. Zmarły prof. był koman- | 


kapitan rachunkowy 5 kraj. komendy żandar- 
meryi Franciszek Bambas w okręgowej komen- 
dzie żandarmeryi w Radomiu. 


— Komisarz rządowy m. Lwowa dr. 
Tadeusz Rutowski wyjechał wczoraj do Kra- 
kowa. Do czasu powrotu urząd komisarza rzą- 
dowego spełnia radca Namiestnietwa Grabowski. 

Dr. Tadersz Rutowski przybył wczoraj po 
poludniu do Krakowa. Na dworcu kolejowym 
powitali go członkowie prezydyum miasta i in- 
né osobistości, 


— U radey Namiestniectwa Grabow- 
skiego zjawili się dzisiaj przed południem 
przedstawiciele zarządu izreelickiej gminy wy- 
znaniowej, komisarz rządowy gminy wyznanio- 
wej dr. Parnas i jego zastępca dr. Wasser, aby 
b. komisarzowi rzadowemu złożyć podzięzowa- 
nie za bezstronne traktowanie spraw izraejickich 
i opiekę nad ochronkami, szpitalami i ubogą 
ludnością izraelicką we Lwowie. 


— Na ciepłą odzież dla ubogich 
dzieci, w myśl odezwy JE. Pana Namiestnika, 


złożyli w dalszym ciągu w administracyi Ga- 
zety Lwowskiej : 
Ks. Sokalski Majdan sieniawski 10 K; 


starostwo w Tarnowie 52 K 44 b; starostwo w 
Lisku 94 K 48h; starostwo w Żółkwi 1406 K 
48 h. 

Razem z dawniej zebranemi na ten cel 
(na „gwiazdkę”*): 79.754 K 58 b, 1 marka 
99 fenigów i pół kopiejki. 

— Na fundusz pomocy narodowej im. 
Tadeusza Rutowskiego złożył p. Ludwik 
Heller, dyrektor Teatru miejskiego we Lwowie, 
jako dochód z przedstawienia ku czci Tadeusza 
Rutowskiego dnia 9 b. m. kwotę 1372 kor. 
60 hal. (tysiąc trzysta siedmdziesiąt dwie ko- 
ron 60 b.) Za tak hojne zasilenie funduszu 
komitet Tadeusza Rutowskiego składa serdeczne 
podziękowanie. 

Dr. K. Twardowski, przewodniczący. 


— Na rzecz szpitali lwowskich zo- 
stawiła zmarła w Rzymie Ś. p. hr. Mierowa 
znaczny legat, skladający się z majątku nieru- 
chomego i kosztowności. W tj sprawie wyje- 
chał dzisiaj w południe do Wiednia, członek 
Rady przybocznej p. Rybieki, aby imieniem 
zarządu gminy m. Lwowa przeprowadzić sze- 
reg konfereneyj na temat zapisu, 


— Loterya klasowa, Przy ciągnieniu 
losów trzeciej klasy VII. loteryi klasowej, od- 
bytem dnia 15 b. m, wygrana w kwocie 
80.000 kor. padła na nr. 68.503, 30.000 kor. 
wygrał los nr. 19.819, a 5000 kor. los nr. 
105.039. 

— Opieka nad młodzieżą szkół śre- 
dnich. Z inicpatywy Towarzystwa nauczycieli 
szkół wyższych urządziia dyrekcya sgimnazyum 
VHI (realnego) we Lwowie w sobotę zebranie 
rodzicielskie, które zgromadziło nader liczny 
zastęp matek. W powitalnem zagajeniu obrad 
dyrektor zakładu, dr. M. A. Kurpiel, podniósł 
potrzebą troskliwej ochrony i opieki młodzieży 
ze strony domu tak pod względem moralnym, 
jak i materyalnym, zwłaszcza w obsenych wo- 
jennych czasach, a następnie zwrócił uwagę na 
potrzebę żywego zajęcia się kwesyą materyal- 
nej pomocy wobec tego, że i w szkołach śre- 
dnich poważna liczba dzieci przymmiera głodem, 
drzy z zimna. Sama szkoła zrobić tu nie wiele 
może; współudział warstw szerszych jest ko- 
nieozny. Następnie dr. L. Bykowski wygłosił 
referat, w którym wskazał na groźny stan tak 


duchowy, jak i materyalny, w jakim obecnie 


nasza młodzież się znajduje. 

Zwróciwszy uwagę na te wyjątkowo smu- 
tne stosunki i ich przyczyny, przedstawił pro- 
jekt zaczęcia akoyi na razie w kierunku po- 
mocy materyalnej i w tym eelu przedstawił 
szczegółowy projekt zorganizowania ciepłych 
śniadań przedpołudniowych, oraz dotychczasowe 
zabiegi T. N. S. W., w szczególności przytze- 
czeczoną pomoc za strony K. B. K., prosząe o 
dalszą pomoc w dziele, które mimo swych 
skromnych rozmiarów, doniosłe ma znaczenie 
tak materyalnie, jak ideowo. Po ożywionej dy- 
skusyi zgodnie postanowiono zrealizować rzi- 
coną myśl, ogół matek wśród podniosłego na- 
stroju utworzył „Związek rodzicielski“, wiele 


pań zgłosiło się natychmiast do dyżurów, nie-i 


które, na co nawet organizatorzy nie liczyli, 


jzegdka: - 

i Pakiety kart mącznych i chlebowych: od 
| ay A. do J. w poniedziałek od 4—6 godz. 
po południu, od litery K. do P. we wtorek od 
14—6 godz. po południu, od litery R. do Z. 


| we środę od 4—6 godz. po południu. 


ty, scena z Belwederu — 29 listopada 1860“, 
„Z dziejów cywilizacyi Rossyi w wieku XVIL*, 
„Podjazd*, „Wedeta*, „Ostatnie pożegnanie“, 
„Powrót rekonesansu“ i t. d. 


Głównem jego dziełem był obraz pod ty- | 


tułem: „Zborowski przed Zamoyskim*, obraz 


Pakiety kart cukrowych w środę od 4 do | 0 żywym koloryeie, silnym rysunku i doskona- 


6 godz. po południu. 

Pakiety kart kawowych i naftewych w 
czwartek od 4—6 godz. po południu. 

Pakiety kart tłuszezowych w piątek od 
4—6 po południu. 

Powyższy porządek ustanawia się tak dla 
debra interesowanych, jak i biura, dla umożli- 
| wienia ścisłej kontroli przy oddawaniu pakie- 

tów, która może być przeprowadzona jedynie 
przy odpowiednim rozdziale. 


— Celem uezezenia pamięci śp. dr. 
j Waleryana Frankowskiego, starszego lekarza 


łej charakterystyce postaci. Oczywista rzecz, że 
Piecard, jak cała prawie starsza generacya, no- 
sił wybitne piętno Matejkowskiej maniery, nie 
można jednak twierdzić, żeby zmarły artysta 
nie włożył do skarbea sztuki także walorów 
własnych. Piecard był także powszechnie zna- 
nym i cenionym rysownikiem. Z licznych ry- 
sunków na łamach pism peryodycznych najbar- 
dziej znanemi były jego karykatury w krakow- 
skiem czasopiśmie Dyabeł, w którem pracował 
przez szereg lat, jako popularny i ceniony ilu- 
Btrator. 


+ Dr. Franciszek Schröder, nestor 


miejskiego we Lwowie, lekarze miejscy złożyli posłów sejmowych polskich w Prusach, jeden 
do rąk prezydenta Izby lekarskiej dr. Papé ze- | z najbardziej zasłużonych i wybitnych rzeczni- 


braną pośród siebie kwotę 100 koron z prze- 
znaczeniem na fundusz wdów i sierot po leka- 
rzach, do Izby przynależnych. 


| 
i 


ków spraw polskich w Sejmie prnskim, zmarł 
u syua swego w Radłowie, 


znańskiem, przeżywszy lat 80. Przez długi sze- í 


— Widowisko, którerau trudno dać | reg lat był posłem z okręgu wejherowsko-pu- 


nazwisko, z powodu nagłej niedyspozycyi jednej 


1 


ckiego i położył na tem stanowisku niezapo- 


|z artystek, odłożono na sobote, dnia 24 b. m. | mniane zasługi, pracując wytrwale i mężnie 
| Zakupione wcześniej bilety zachowują swą wa-; J2*0 przedstawiciel Kaszubów, na niwie naro- 


| Źność. 

ka — Posiedzenie wydziału kuchni wo- 
| jennych odhyło się wczoraj pod przewodni- 
f ctwem komendanta miasta, genarał-majora 


! 


dowej polskiej. 
— Zmarł: w Dolinie, dr. Józef Dobro- 
wolski, adwokat krajowy, w 57 r. życia. 


— Zgubiono: P. Helena Luhomęska 


| Rimla, który na wstępie cznajmił zebranym, że | zgubiła zegarek złoty damski, wartości 110 koc.; 


f stwarcja trzeciej 


i kuchai wojennej nastąpi 18 


b. m. w lokala dawnej kawiarni „Metropol“ 
przy ul, Piekarskiej. Na wniosek p. generała 
Rimla uchwalono w nowym lokalu urządzić 
i także herbaciarnię, która wydawałaby herbatę 
| między godziną 4 a 7 wieczorem. Do dyspo- 
zycyi uczęszczających do kuchni oddaną będzie 
czytelnia. Zaprojektowano także urządzenio pod- 
| wieczorków z muzyką w kawiarni „Warszawa“, 

Wreszcie zebrane panie rozdzieliży dyżury 
w trzech kuchniach wejennych. 


— W sprawie wiosennej uprawy pól 
w r. 1917. Chociaż zasiewy jesienne r, 1916 
można nazwać zadowalającemi, to jednak wynik 
żniw tegerocznych zawisł głównie od należytej 
uprawy wiosennej w r. 1917. Urząd wyżywie- 
| nia ludności, do którego działalności należy u- 
| prawa wiosenna, postarał się, by uprawiono 
| nietylko pola, przeznaczone ped uprawę wio- 
i senną, leez by uprawiono także i obsiano wszyst- 
kis obszary rolne, które w czasie ziimy ewen 
tuglnie będą zniszczone, lub pozostawione bez 
PR Chociaż w myśl rozporządzenia Cesar- 
i 


skiego z 11 czerwca 1916 postarano się, by 
pozostawiono rolnikom potrzebne ziarno na za- 
siew zarówno co do zboża, jak owoców strącz- 
kowych, to jednak na wypadek, gdyby rolnik 
nie mógł zaspokoić z własnych zbiorów po: 
Rzeka. ziarna na zasiew, lub gdyby rolnikowi 
potrzeba była wymiany nasienia z obcego zbio- 
ru, Ba podstawie rezporządzenia ministeryalnego 
|; 26 lipca 1916 zapewniono destarczenie odpo- 
wiedniej ilości ziarna na zasiew w odpowiedniej 
jakości. Także eo do owaców strączkowych wo- 
jenny Zakład obrotu zbożem już w stygzniu 
1917 dał swym filiam odpowiednie wskazówki. 
Jak w roku ubiegłym, tak i teraz postarano 
się, by była zapewniona ograniczona ilość koń- 
skiego zębą na zieloną paszę. Tylko co do przy- 
działu tego nasienia w porównaniu z rokiem 
ubiegłym nastąpiła zmiana o tyle, że przepro- 
| woje go nie Centrala środków pastewnych, lecz 


Wojenny Zakład obrotu zbożem. 


t, Prof. dr. Franciszek Szwarzenberg- 

i Czerny. Uniwersytet krakowski znowu ponosi 
dotkliwą stratę, W środę w południe zmarł w 

Krakowie jeden z jege zasłużonych pracowni- 

| ków, prof. Franciszek Szwarzenberg- Czerny, ur. 
w roku 1847; uczęszczał do gimnazyum św. 

| Anny w Krakowie, które ukończył w r, 1866. 
Wstąpiwszy na Uniwersytet krakowski w roku 

4871 uzyskał doktorat filozofii. Od stycznia do 

czerwca 1874 pełnił przejściowo obowiązki za- 

siępcy nauczyciela w gimnazyum św. Anny. 

Celeia dopełnienia studyów w zakresie geogra- 

tfii przebywał do końca roku 1876 w Wiedniu 
i Lipsku. W tym też roku po przyjeździe do 
Krakowa, habilitował się na docenta na Uni- 


| 


Józef Palter portfel skórzany, zawierający 180 
kor. gotówki. > 


— Do szpitala -powszechnego przy- 
wieziono wczoraj Dmytra Musija, 58 letniego 
stróża nocnego, który pełniąc służbę nocną w 
obrębie zabudowań Akademii rolniczej w Du- 
blanach, pośliznął się na ścieżce, upadł i zła- 
mał nogę. Równocześnie przywieziono do szpi- 
tala 12 letniego Piotra Kościowa z Winnik, 


który w czasie saneczkowania się, wypadł z sa- | 


neczek i złamał lewą nogę. Wreszcie przywie- 
ziono do szpitala powszechnege Józefa pkornego 
z Woroniaków, w powiecie złoczowskim. Skorny 
obchodził się nieostrożnie ze znalezionym na- 
bojem karabinowym i spowodował wybuch i 
doznał zranienia nogi. Przy tem zranił wybn- 
chający nabój troje jego dzieci, które również 
oddano na leczenie. 


— Nieszezęśliwy wypadek. R zalia 


w Księstwie Po- | 


| ed członków Akademii, która zakończyłć 
| się ustaleniem zasad pisowni dla wydawnietWw 
| Akademii. Zasady te przyjęto także w Galicy!: 
; Rada szkolna wprowadziła je de szkół i czę” 
|ściowo w Królestwie Polskiem, gdzie wszakż 
stosowane są także wskazówki gramatyczne 
| prof. Kryńskiego. Lingwiści warszawscy prosili 
jo uregulowanie pisowni i ostatecznem przygo” 
| towaniem wniosków zajęła się Akademia Umie- 
; jętności. 

W czwartek zebrała się konferencya dla 
ostatecznych narad nad referatem prof, Czubka 
¿i nad „wnioskami w sprawie ortografii pol- 
| skiej“, uchwalonymi na dwóch nadzwyczajnych 
| posiedzeniach wydziału filologicznego w dniach 
[13 i 19 grudnia r. z., drukowanymi według 
| nowej projektowanej pisowni. W konferencji 
brali udział: delegaci z Warszawy prof. Miku- 
łowski-Pomorski, Adam Kryński, Szober; z Rar 
dy szkolnej krajowej delegaci: Wiceprezydent 
i Zoll, dyrektorowie: Rzepiński, Zawiliński, Stsśn; 
prof. Passendorfer. Jako członkowie Akademii 
pp.: Chrzanowski, Czubek, Morawski, Kallen- 
| bach, Smolka, Rozwadowski, Tretiak, Łoś, Ro- 
stafińúski, Windakiewicz. Według wyjaśnień, 
zamieszczonych na wstępie wniosku, a druko- 
wanych według nowej pisowni: „Wydział filo- 
logiczny poświęcił ortografii dwa posiedzenia, 
118 i 19 grudnia r. z., na które zaprosił także 
| członków Akademii z dwóch innych wydziałów, 
wskutek czego oprócz 10 członków wydziału 
filologicznego brało udział w obradach 4 człon- 
ków wydziału historyczno-filozoficznego i ô wy- 
działu matematyczno-przyrodniczego. Imieniem 
komisyi językowej referował sprawę członek 
korespondent Nitsch. 

Na konferencyi, która ukończyła już swe 
prace, uchwalono wnioski, przygotowane przez 
wydział filozoficzny Akaderaii Umiejętności. 
Wnioski te będą przedłożone do zatwierdzenia 
waluemn zebraniu członków Akademii, poczem 
f nowa pisownia wprowadzona będzie do wyda- 
wnictwa Akademii i do szkół w Królestwie 
Polskiem i w Galicji. 


— QOfiaty mrozu. Pod Sławkowem, W 
| Królestwie Polskiem, znaleziono przy drodze 
dwie kobiety, jedną z nich z dzieckiem na ręku, 
śmiertelnie przemarznięte. Wszelki ratunek oka- 
i zał się bezskutecznym; tak kobiety, jaki dziecko 
były nieżywe. 


| — Z Kiele. 


Dziennik Lubelski donosi 
jo odbytym w Kielcach zjeździe stowarzyszeń 
niezawisłościowych tego obwodu. Uchwalono 
EW adres hołdowniczy do Polskiej Rady 
| Stanu, Uchwalono dalej rezolucyę, w której po- 
wiedziano: Aby zapewnić w jak najszerszych 
warstwach posłuszeństwo względem Rady Sta- 
nu, należy tworzyć szereg publicznych, poli- 
tycznych urządzeń, któreby zajęły się w myśl 
zarządzeń Rady Stanu praca narodu. Zjazd wy- 
raża szacunek i podziw walecznym Legionom i 
ich dowódcom i wzywa wszystkich zdatnych do 
broni mężczyzn, aby wstąpili do szeregów Pol- 
skiej Organizacyi Wojskowej. W końcu wezwa- 
| no włościaństwo, aby współdziałało w sposób jak 
najenergiezniejszy w skrzeszeniu Państwa Pol- 
skiego. 

-- Qszezędności włościańskie w Kró- 
łestwie Polskiem. Zapobiegliwość i oszezę- 
dność wsi polskiej przyczyniła się walnie do 
powiększenia ogólnego dorobku materyalnego 


Koplowa przechodząc wczoraj ulicą Źródlaną, | w Królestwie, Znawcy obliczają, że oszezędności 
poślizgnęła się na nieposypanym chodniku, a j Indu w naszym kraju wynoszą około 200 mi- 
upadając złamała rękę, Odwieziono ją do szpi- | llonów rubli w gotówce. Pieniądze te mają być 


tala powszechnego. 


— Miły gość. Do mieszkania Pauliny 
Franczakowej przy ul. Swiętokrzyckiej przy- 
szedł w czasie jej nieobecności Józef Wargal 
i namówił córkę Franczakowej, aby poszła od- 
wiedzić pewną znajomą. Gdy dziewczyna wy- 
szła, Wargal zabrał z mieszkania srebrny ze- 
garek i poszedł składać dalsze wizyty. 


— Qdstraszający przykład. Policya 
kontrolując, czy przepisy taryfy maksymalnej 
są ściśle wykonywane, nakłada surowe kary 
na nieuczciwych kupców. W ostatnich dniach 
ukarano: Jakóba Weissberga, ul. Kordeckiego 
1 41 za sprzedaż chleba po 1 kor. 60 hal. 
grzywną 200 kor., Beni Leimondową ul. Lwia 
1. 9 — 100 kor., Jetti Menkesową ul. Batore- 
go 1. 84 — 100 kor., Paulinę Jaworską ul. 
św. Piotra |. 19 — 80 kor., Scheindla Man- 
tela 30 kor, Chanę Rawerową ul. Zielona 1l. 
39 — 50 kor., M. Maubara ul. Kochanow- 
skiego 1. 62 — 50 kor. Poza tem ukarano 
caży szereg innych kupców kwotami poniżej 
30 kor. 

— Włamanie. Do mieszkania p. Zofii 
Bieguńskiej przy ul. Wuleckiej 1. 6 włamał 
się wczoraj nieznany sprawea i przeszukawszy 
mieszkanie, skradł złoty zegarek, wartości 500 
kor. Pelicya prowadzi dochodzenia. 

— Ustalenie pisowni polskiej. We 
czwartek o godz. 11 rano, w gmachu Akademii 
Umiejętności, pod przewodnietwem prezesa JE. 
Stanisława hr. Tarnowskiego, rozpoczęła się 
konferencya w sprawie ujednostajuienia pisowni 
polskiej. Sprawa uregulowania pisowni polskiej 
rozpoczęła się w r. 1891. Wówczas Wicepre- 


EJ 


po wojnie użyte w pierwszym rzędzie na kupno 
obszarów ziemi i powiększenie własności. W ten 
sposób nastąpi po wojnie zwiększenie małej 
własności kosztem właścicieli obszarów wię- 
kszych. 

Pieniądze, jakie nagremadzili właściciele 
małych posiadłości ziemskich, pochodzą ze sprze- 
daży bydła, zboża i wszelkiego inwentarza. Po 
wojnie jednak będa musieli chłopi obrócić te 
pieniądza i nadto swoje własne fundusze na 
podniesienie swoich gospodarstw. 

Przyczynia się do tego i ta okoliczneść, 
|że wielu włościan dba więcej o powiększenie 
swoich gospodarstw, niż o podniesienie ich wy- 
dajności. Głównym celem na najbliższe lata 
musi być w każdym razie jak największe pod- 
sienie produkeyi rolnej przez poprawienie go- 
spodarstwa, wprowadzenie maszyn, racyonalne 
nawożenie, melioracye i t. p. 


Kronika zagraniczna. 


! * Wiosna na Krymie. Z Feodozyi na 
| Krymie otrzymało Nowoje Wremia wiadomość, 
j że w przeciwieństwie do innych stron Rossyi 
| zapanowała tamże wiosna. Ciepło osięgło 22 
i stopni Celsiusza. Pod jego wpływem rozwijają 
się pączki róż i jaśminu. 
* Zamach na rossyjskiego mini- 
stra marynarki. Do kopenhaskiego dzien- 
i nika Berlingska Tidende donoszą z Petersbur- 
iga, że na ministra marynarki Grigorowicza 
, dokonano na ulicy zamachu xrewolwerowego. 


on też hył uzbrojony i swą zimną krwią zdo- 


zbiegli. | 


* Ozas letni w r. 1917 w Niem-| 
czech. Z Berlina telegrafują: Rada związkowa | 
rozporządziła, że w r. 1917 czas letni rozpo- | 
cznie się dnia 16 kwietnia o godz. 2 nad ra-| 
nem, a skończy się 17 września o godz. 3 nad | 
ranem. Porę przejścia do czasu letniego wy-! 
brano ze względu na potrzeby ruchu kole- 
jowego. 


* Eksplozya w fabryce amuni- 
eyi. Angielskie ministerstwo amunicyi donosi, 
że nastąpiła eksplozya w fabryce amunieyi w 
Yorkshire. Liczba ofiar nie jest znane. Sądzą 
jednak, że wszystkich ludzi uratowano. W oko- 
licy wyrządziła eksplozya nieco sakody. 


* Katastrofa w kopalni. Z Ehmen 
koło Fallersleben donoszą: Dnia 15 lutego po 
południu wydarzyła się w gwarectwie „Jedność“ 
katastrofa w kopalni z powodu tego, że zapa- 
lone w szybie potasu materyały wybuchowe po- 
woli się paliły, Wskutek powstałych gazów 
straciło życie 31 górników. W czasie katastrofy 
było w szybie 180 górników. Urządzenia ko- 
palni potasu są wszystkie w porządku. Ruch 
odbywa się bez przeszkód. 


* Francuskie marki pułkowe. 
Z kół filatelistów donoszą: Francuski zarząd 
poczt upoważnił pułki, walczące na froncie, do 
używania dla listów żołnierskich osobnych ma- 
rek, odmiennych od obiegających w kraju. 
Wobec tego każdy pułk ma własne marki w 
wartości od 5 cent. do £ fr. Poniewaź marek 
tych można używać tylko w czasie wojny, bę- 
dą one należeć do rzadkości i już dzisiaj mają 
znaczny pokup. 


Notatki literacko-artystyczne. 


GO AA 


Repertuar Teatrn Miejskiego. 

W niedzielę o godzinie 3 po południu 
„Dyabeł w zalotach", widowisko sceniczne 
ze spiewami i tańcami J. N. Kamińskiego. — 
W niedzielę o godzinie 7 wieczorem „Księżniczka 
dolarów“, operetka w 3 aktach Leona Falla, z 
Heleną Miłowską w tytułowej roli. — W po- 
niedziałek o godzinie 7 wieczorem (wznowie- 
nie) „Ówiartka papieru“, komedya w 3 aktach 
Wiktoryna Sardou. — We wtorek o godzinie 
7 wieczorem. Z powodu zjazdu Lekarzy woj- 
skowych II Armii „Straszny dwór“, opera na- 
rodowa w 4 aktach (5 odsłonach) Stanisława 
Moniuszki. Występ Tad. £owczyńskiego i St. 
Tarnawskiego. 


Obrazki rumuńskie, 


Wojenny korespondent Tremdenblattu 
w obszerniejszym fejletonie pisze o szeregu 
miejscowości rumuńskich i stosunkach tam 
panujących. Podajemy ważniejsze wyjątki 
z tego fejletonu: 

Pojechałem do Ploesti. Dawniej byłem 
tu już kilkakrotnie i wiem o tem, że jest to 
centrum przemysłu naftowego. Przybyłem po- 
ciągiem wojskowym wczas rano, przejechawszy 
160 kilometrów przez Pitesti w 24 godzinach. 
Jechaliśmy bez ustanku, nocując w wagonie. 
Zmęczony, zziębły, głodny ujrzałem wreszcie 
nad ranem zarysy miasteczka; pociąg stanął. 
Po całym tym trudzie podróży Ploesti wyda- 
ło mi się rajem. Obszerne bulwary, hotele 
z opalonymi pokojami, sklepy otwarte — 
wszystko to robi miłe wrażenie, człowiek jest 
po prostu zachwycony. Dopiers następnego 
dnia odkrywa się braki, widzi się, że Ploe- 
sti to prowineyonalna dziura. „Bulwary*, to 
brudne małe uliczki, zbiegające się wszyst- 
kie w jednym punkcie, na głównym placu, 
niegdyś jedynym bulwarze nazwanym ksią* 
żęcym. 

W uliczkach spotykam wielu Rumunów, 
którzy gryzą dynie i snują się ze smutkiem 
na twarzy, nie mogą zda się jeszcze uwie- 
rzyć, że są narodem podbitym. Wielu z nich, 
po pierwszem oszołomieniu, wzięło się do 
pracy, służą po hotelach, restauracyach, 
w kuchniach oficerskich i t. d. Niemcy 
z chwilą, kiedy tu przybyli, postarali się o to, 
by ruch w mieście nie zamarł. W kilka już 
godzin po wkroczeniu zwycięskich wojsk, gdy 
jeszeze rozlegał się huk dział, w Ploesti pa- 
nował już porządek. 

Rumun nie jest sentymentalny. Bierze 
rzeczy tak, jak one są, nie rozpacza, nie roz- 
myśla długo nad nieszczęściem, zabiera się 
do pracy. Zresztą każdy tu ma jedno uczu- 
cie, a mianowicie, że wojna dla niego już 
się skończyła. Mówią o tem nawet głośno. 

Przy moim stole w kawiarni usiadł in- 
żynier kopalni nafty. Był żołnierzem. Pe- 
wnego dnia poprosił o urlop leżąc w oko- 
pach ze swoim pułkiem pod Campolungiem. 
Generał powiedział mu: „Daję panu ośm dni 
urlopu. Jeśli Niemcy przyjdą, możesz pan 


| rodowy ideał?“ 


5 


Dwóch nieznanych ludzi zaatakowało go, ale : naturalnie dłużej zostać“. (!) Nastrój wśród jryka Augusta, właścicielem pułku pie-; wykonały atak na port i okręty w Brüggə 


"wyższych oficerów rumuńskich był wtedy 
łał spędzić napastników, którzy nierozpoznani | 


nieszczególny (byłoto z końcem listopada) — 


| panowała jakaś ironiczna rezygnacya. Krą- 


żyły takie n. p. anegdotki: „Co to jest na- 
— Daj Boże, by Niemcy 
przyszli, a wtedy panowie w Bukareszcie do- 
wiedzą się o tem*. General Paposul, w cza- 
sie krótkiego okresu szczęścia w Siedmiogro- 
dzie, mówił do swych oficerów: „Moi pano- 
wie, proszę, tylko mniej entuzyazmu! Do- 
tychczas nie widzieliśmy przecież jeszcze 
wroga*. Jakiś wyższy oficer odezwał się raz: 
„Tysiąc Niemców ze swoim materyałem, wy- 
starczy za 70 tysięcy Rumunów!“ 


Wszystko to mówiono otwarcie, głośno, 
wszyscy byli tego zdania, dla wszystkich 
była nieszczęściem wojna ta, zanim jeszcze 
na dobre się rozpoczęła. A potem, kiedy 
przyszły klęski usposobienie przeciw tej zbro- 
dniczej awanturze stawało się coraz gro- 
źniejsze.... 


Pewnego poranku udaję się do Sinai. 
Automobil mknie po zamarzniętej drodze. 
Ofolica po prostu wspaniała. Jakże pięknie 
musi tu być w lecie. Prawda, wszakże miej- 
scowość ta jest dla Rumunii Karlsbadem, 
Trouville, Monte Cario. Teraz tu cisza i 
pustka. Pałace, eleganckie bogate wille, pię- 
kne domy stoją opuszczone, ciche, samotne, 
zakopane w śniegu, «wyglądają w tym bez- 
ruchu jak teatrałne dekoracye. Przedstawie- 
nie się skończyło... Cisza.... Zasłona zapadła 
i nie wiedzieć, kiedy się podniesie... 


Na pierwszy plan wybija się pałae kró- 
lewski z bajecznymi ogrodami. Piękna kró- 
lowa Rumunii przepędzała tu lato, spaceru- 
jac często temi -alejami sosnowemi, podzi- 
wiana przez wszystkich. Cały niemal wy- 
kwintny bogaty Bukareszt bawił tu w lecie; 
należało to przecież do dobrego tonu. Wokół 
Dworu sknpiali się bojarowie, książęta za- 
graniczni, magnaci, dygnitarze. Wspaniałe 
hote'e, restauracye, kasyna przepełnione 
były gośćmi, rozlegał się śmiech, muzyka, 
śpiew dźwięk złota. Dawniej członkowie po- 
selstw obcych mocarstw spędzali tu letnie 
tygodnie i brali udział we wszystkich zaba- 
w:ch dworskich, tworzą: swego rodzaju So- | 
cielé à part. W roku 1913 zm euiły się sto- į 
suaki: złamano opór króla Karola i założc- 
no salon gry, na który kopeesyę otrzymała | 
pewna grupa belgijskich finansistów. Niemal i 
w mgnieniu oka powstał okazały gmach i 
rozpceęło się inne zupełnie, prawdziwie; 
dzikie życie; prześcigano się w naśladowanir | 
Moate Carlo i Nizzy. Z Francyi sprowadzo- ; 
no krupierów, urzędników jaskiń gry, a na | 
wet konieczne do ogólnego sztafażu — ko- | 
koty. Interes się opłacał świetnie, bo nawet | 
już w latach wojny 1914—1916 jaskinia gry į 
przyuosiłą olbrzymie zyski. 

Prysnął dawniejszy miły, wytworny i 
nastrój towarzyski. Zaczęły się dziać po no- 
cach skandale i małe tragedye, orgia posia- 
dania złota ogarnęła wszystkich, Dwór od- 
sunął się, zamknął w swoich ogrodach. 

Nagłe jak groza z jasnego: nieba dnia 
27 sierpnia o godzinie 10 wieczorem nada- 
szła depesza, że Rumunia wypowiedziała 
wojnę mocarstwom centralnym. Na znak 


„wojny dzwony klasztoru w Sinai jęczały ea- 


łą noc. O godzinie 12 w nocy zamknięto 
policyjnie sale Kasyna, strach padł na go- 
ści, poczęła się bezładna ucieczka do Buka- 
resztu. 

Dziś z tego szalonego życia ani śladu. 
Zimowa, trwożna jakąś cisza panuje. Lu- 
dzi prawie niema. Kilku tylko żołnierzy 
niemieckich rozpaliło sobie pod gołem nie- 
bem ogniska i grzeją się. 

Jedziemy dalej ku Predealowi. 


TALIGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


| Najwyższe pismo Odręczne do general- 


pułkownika Dankla. 


Wiedeń, 17 lutego. Najj. Pan wydał 
następujące Najwyższe pismo Odręczne: 

Systemizuję stanowisko pułkownika | 
wszystkich gwardyj przybocznych n Mego 
Dworu i powierzam tę funkcyę kapitanowi 
Mojej pierwszej gwardyi przybocznej łuczni- 
ków, generałowi pułkownikowi Wiktorowi 
Danklowi. 

Baden, dnia 10 lutego 1917. 

Karol w. r. 


Posłuchania. 


Wiedeń, 17 lutego, Najj. Pan przyjął 
wczoraj na osobnych posłuchaniach, między 
innymi, generał-porucznika Jordan Rozwa- 
dowskiego i P. Ministra generał-majora Hoe- 
fera. 


Nowy właściciel 12 p. p. 


Wiedeń, 17 lutego. Najj. Pan zamia-! 
nował W. Ks. Oldenburskiego Fryde-' 


J 


choty nr. 12. (Brues), przyczem rzucono bomby z nader 


dobrym skutkiem. 
Notyfikowanie wstąpienia Najj. Pana Z urzędowej strony niemieckiej dodają 
na Tron o tego, że atak ów był zupełnie bezskute- 
i czny. Ani w budowlach portowych w Brügge, 
Monachium, 17 lutego. Król przyjął i ani w statkach, stojących w porcie, nie wy- 
wczoraj na uroczystem posłuchaniu nadzwy: | rządzoso najmniejszej szkody. 
czajnego ambasadora, b. węgierskiego pre- 
zydenta ministrów hr. Khuen-Hedervaryego. 
Następnie hr. Khuen-Hedervary był u Kró- 
lowej. Na cześć misyi, notyfikującej wstąpie- 
nia na Tron Cesarza i Króla Karola odbył 
się następnie obiad. 


Odpowiedzialny redaktor : 
ADAM KRECHOWIECKI. 


TAPROSZENIĘ NO PRZEDPŁATY, 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska“ 
wynosi : 


Z Sejmu pruskiego. 


Berlin, 17 lutego. W Sejmie pruskim 
w drugiem czytaniu budżetn ministerstwa 
spraw wewnętrznych p. Korfanty oświad- 
czył, że Polacy żądają narodowej wolności i 
narodowego rozwoju. Nie mają innego pra- 
gnienia, jak żyć w pokoju i zgodzie ze współ- 
obywatelami niemieckimi jako wolni obywa- 
tele, Walka religijna i narodowościowa za- 
wsze była obca narodowi polskiemu. Rzecz- 


W miejsca: 
rocznie (od 1 stycznia do koń- 


ospolita polska była.zawsze ostoją i schro- w gs udnia) p o o 28 K 
en dla Eystkich ludzi pezaśladog | półroeznie (od 1 lipca do 81 
nych. Dlatego niegodną jest rzeczą, zarzucać | grudnia) © || o at oo AGR 
Polakom, że prześladują, lub chcą prześlado- | ćwierórocznie (od 1 lipca do 
wsć współobywateli niemieckich. 30 września) . =. . <A 
s miesięcznie (od 1 do końca każ- 
Wydarzenia na morzu. dego miesiąca) 2:40 K 
Lugano, 17 lutego. Torpedowiec fran- WIE 
cuski „817“ zaginął dnia 28 grudnia r. z. Zamiejscowa: 
me rocznie 36 K — h 
Zatapianie okrętów. páladoznio + . m iS K A 
Londyn, 17 lutego. (Reuter). Parowiec | ćwierćrocznie . . . 9K — hk 
angielski. „Kyanite* i statek rybacki „Bel- miesięcznie . 3 K—h 


voir Castle“ zatonęły. Parowiec angielski 
„Greenland* zatopiono, załoga uratowana. 

Agencya Lloyda donosi, żə parowiec 
angielski „Longslar* (2777 tonn), statek ry- 
backi „Harry Bell* i żaglowiec angielski 
„Percy Roy“ zatopiono. 

Chrystyania, 17 lutego. Poseł norweski 
w Londynie telegrafował do ministerstwa 
spraw zagranicznych, że parowiee „Daiusta* 
dnia 11 b. m. zatopiono. Załoga uratowana, 


Prenumeratorowie roczni lub pół- 
toczni (którzy prenumerują od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koi- 
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na- 
ukowy i Literacki*, dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej* bezpłatnie, 
ówieróroczni zaś i miesięczni za do- 
piatę, a to: 


b świerśroczni . 1K50R 
Pod Ripont. miesięczni .— KA 
, Berlin, 17 lutego. Biuro Wolffa do- „Przewodnik“ prenumerowany 080- 

nosi o walkach pod Ripont: Walki rozgry- a a - 
wały się na tym samym terenie, ra któryre | ~“ 4 ko pas 

offre w jesieni 1915 poświęcł tysiące a ty- rocznie 8 K 

siące swych żołnierzy w bezowocnych ata- półrecznie 4 

kach. Z brzaskiem dnia działą niemieckie ; AEG Sa s. 


zaczęły pracować. Eskad*y lotnicze i obser 
watorzy kierowali ogniem niemieck.m, który 
w przeciągu kaótkiego czasn podruzgotał sta- 
nowiskaą nieprzyjacielskia i z powodzeniem 
pokonał artyleryę franeuską. Francuskie za- 
sięki druciane zmieciono wprost, a ciężkie 
granaty i miny poprzebijały ziemianki i 
zmiażdżyły całe odcinki rowów. O wyznaczo- 
nej minucie fala wojsk niemieckich, idących 
do szturmu, wyszły z rowów i w niepowstrzy- 
manym napadzie przemogły cztery linie sta- 
nowisk francuskich. W niektórych punktach 
walczono zawzięcie granatami ręcznymi, ba- 
gnetami, kolbami. Francuzi, odcięci i zdzie- 
siątkowani ogniem niemieckim, zasypywani 
w rowach i ziemiankach, musieli poddawać 
się całemi grupami. Wobec zupełnego skutku 
przygotowania ogniowego straty Niemców 
były małe. 

Kontrataki Francuzów, przedsięwzięte 
celem odzyskania utraconego wzgórza 185 
złamano, przyczem nieprzyjaciel poniósł jak 
najcięższe straty. 


W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty, któ- 
rej bardzo nieznaczne podwyższenie, 
wynikło z konieczności, wsku- 
tek wielkiego podwyższenia 
cen druku i papieru. 


0D REDAKCYI. 


Utrzymanie felietonu Gazety Lwowskiej 
i jej działu literackiego na odpowiedniej 
wyżynie, a w tym celu gromadzenie pierw- 
szorzędnych sił pisarskich, będzie jak dotad 
tak i w r. 191% usilnem staraniem redakcy . 

Obok imion znanych i zasłużonych, 
znajdą Czytelnicy nazwiska młodych a peł- 
nych talentu pisarzy, których redakcya za- 
wsze chętnie do współudziału zaprasza, 


Z frontów bojowych. 


Berlin, (Biuro Wolffa). 17 lutego wie- 
czoram. Z żadnego frontu nie doniesiono 
o szczególnych wydarzeniach. 


W r.1917 zamieszczać będziemy utwo- 
ry: Teodora Jeske-Choińskiego, dr. 
Adama Fischera, Stanisława Graybnera, 
dr. Tadeusza Konczyńskiego, dr. Stani- 
sława Lama, Stanisława Machniewieza, 
Zygmunta Sarneckiego, Macieja Wierz- 
bińskiego, Henryka Zbierzchowskie- 
goiw.i. 

W felietonie zamieszczać również bę- 
dziemy listy z Krakowa, Warszawy, 
Lublina, Wiednia it. d. 


Najnowsze wydawnictwa, teatr, malar- 
stwo, rzeźba, muzyka, będą i nadal omawia- 
ne wyczerpująco i rzeczowo. 


Budżet Francyi. 


Paryż, 17 lutego. Minister skarbu Ri- 
bot, przedłożył Izbie projekt ustawy 0 Za- 
wotowaniu kredytów tymczasowych na dru- 
gie półrocze 1917 r. tj. 4.574,202.992 fran- 
ków jako budżetu ogólnego a 926,710.792 fr. 
jako budżetu dodatkowego. 


Przeciw wojnie. 


Rotterdam, 17 lutego. Nieuwe Rotter- 
damsche Courant donosi: Informacya lon- 
dyńskiego driennika Morning Post, nadeszła 
z Waszyngtonu pod datą 15 b. m. opiewa, 
że niepodobna nie uznać faktu, iż w kon- 
gresie istnieje silny prąd przeciw wojnie z 
Niemcami. Tylko jeżeliby na pełnem morzu 
zabito wielu Amerykanów, opozycyę tę Zdo- 
łanoby pokonać, a sprzyjających Niemeom 
przywódców kongresu zniewolić do zgody na 
wypowiedzenie wojny Niemeom. 


W tece „Przewodnika naukowego i lite- 
rackiogo* posiadamy pracę najwybitniejszych 
naszych historyków i krytyków literatury: 
W styczniowym zeszycie rozpoczynamy mię- 
dzy innymi druk pracy Jana Grzegorzew- 
skiego „Na Spiżu* oraz stadyum literackiego 
na podstawie źródeł i materyałów rękopi- 
śmiennych p. t. „Zygmunt Kaczkowski 
jego czasy“. 


Atak powietrzny na Briigge. 


Londyn, 17 lutego. Admiralicya ogła- 
sza, Że samoloty marynarki dnia 14 b. m. 


DZ M 


Licytacye. 


E. VIIL 74213 (23). Edykt licytacyj- 
ny. Na żądanie e. k. Ska bu Państwa z:stą- 
pionego przez e. k, Prokurstoryę Skarbu we 
Lwowie, obecnie w Białej, odbędzie się dnia 
15 marca 1917 o godzinie 9 przed połu- 
dniem w sądzie niż-j wymienionym w biu- 
rze Nr. 81 licytscya: a) 11667/100000 i 1/3 
z 1/4 części reslności obj. lwh, 1283 ks. gr. 
gminy Borysław, b) 11667/100000 i 16 z 
1/4 części realności obj. lwh. 1234 ks. gr. 
gminy Borysław, e) 11667/100000 i 1/3 z 
1/4 części realności obj. lwh. 1237 ks gr. 
gminy Borysław, d) 179166/1000000 i 1/3 z 
6 1/4/100 części realneści obj. lwh. 1239 
ks gr gminy Borysłzw, e) 11667/200000 i 
1/12 z 200/400 części realności obj. lwh 
778 ks. gr. gminy Borysław, f) 2/8 części 
realności obj. lwh. 174 ks. gr. gminy Bory- 
sław. Wszystkie powyższe nieruchomości sta- 
nowią zaniechane i opuszczone tereny wo- 
skowe, pełne hałd i zasypanych dołów da- 
wnyeh kopalń wosku. Nieruchomości wysta- 
wione na licytacyę są ocenione a to: ad +) 
na kwotę 1863 koron 42 halerzy, sd b) na 
kwotę 840 korsn, ad c)na kwotę 478 koron 
09 halerzy, ad &) na kwotę 2255 koron, ad 
e) 937 koron 41 halerzy, ad f) na kwotę 
2316 koron. Najniższa cena wynosi co do 
realności: ad a) kwotę 1242 koron 28 hale- 
rzy, ad b) kwotę 560 koron, ad e) kwotę 
318 koron 74 halerzy, ad d) kwotę 1508 
koron 04 halerzy, ad e) kwotę 624 koron 
94 halerzy, ad f) kwotę 1544 koron, po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku, 
Warunki licytacyjne które się zatwierdza i 
odnoszące się do tej nieruchomości dokuments 
(wyciąg tabularny, wyciąg katastralny, pro- 
tokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie- 
nionym, w biurze Nr. 81. Takie prawa, wobec 
których niniejsza lieytacya byłaby niedo- 
uszczalną, należy zgłosić do sądu najpó- 
Źniej przy wyznaczonym terminie lieytacyj- 
nym, inaczej roszczenia tego rodzaju co do 
samej nieruchomości nie mogłyby być już 
ze skutkiem podnoszone przeciw nabywcy w 
dobrej wierze działającemu, — Te osoby,’ dla 
których jskis prawa lub ciężary na powyż- 
szych nieruchomościach bądź obeenie już 
istnieją, bądź w toku postępowania  licyta- 
cyjnego powstaną, zawiadamiane będą o dal- 
szych wydarzeniach tego postępowania jedy- 
nie przez przybicie na tablicy sądowej, je- 
śli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy- 
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł- 
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za- 
mieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 


Drohobycz, 5 lutego 1917. (654 8—8) 


Ns. 7/17 (1). W Sądzie tutejszym psze- 
chowane są liczne ruchomości, pochodzące 
przeważnie z kradzieży, jakich dopuszezały 
się wojska nieprzyjacielskie, względnie lu- 
dność miejscowa i okoliczna w domach i 
sklepach, opuszczonych przez uchodźców, ja- 
ko to: poduszki, pierzyny, pościel, bielizna, 
kapy. kilimy, towary bławatne, części ubrań, 
naczynia kuchenne, sprzęty dumowe, a nadto 
sznur pereł prawdziwych, srebrne łyżeczki, 
łyżka 1 chochelka. W myśl § 876 p.k. wzy- 
wa się niewiadomych właścicieli powyższych 
przedmiotów, sby w przeciągu jednego roku 
licząc cd dnia trzeciego ogł szenia tego 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, w tutejseym 
Sądzie się zgłosili w celu wykazania swych 
praw własności i ewentualne:o odebrania 
sobie rozpoznanych przedmiotów. W razie 
bezskutecznego upływu wspomnianego Cza- 
sokresu zarządzi się lieytacijną sprzedaż 
owych przedmiotów, a uzyskana cena kupna 
przekazana zostanie Skarbowi Państwa, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Turka nad Stryjem, 25 stycznia 1917. 


(669 2—3) 
E. 116/14. Na żądanie Kasy oszczędno- 
ści m. Sanoka, odbędzie się dnia 13 marea 
1917 o godz. 10 przed południem w Sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 8 na za- 
sadzie zatwierdzonych warunków, licytacya 
nsstępujących realności: realność obj. lwh. 
451 ks. gr. gm. kat. Ustrzyki składająca się 
z pbud. lkat. 15/4 i 22/4 z przynależnościami 
a to budynkiem mieszkalnym murowanym 
stajnią, piwnieą i wychodkiem. Realność wy- 
stawiona na licytacyę jest oceniona wraz z 
przynależnościami na 18246 kor. Przynale- 
Żności same na 14580 kor. Najniższa cena 
wynosi 9123 kor., poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi. (670 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 7 lutego 1917, 


(HU W RW 


E. IX. 484/15 (14). Na wniosek strony 
egzekwującej Abrahama Rosenzweiga i Ba- 
rucha Walda, odbędzie się dnia 28 marca 
1917 o godzinie 10 rano w tutejszym Są- 
dzie przy ulicy św. Jana Nr. biura 50 licy- 
tacya realności lwh. 392 Dz. XV. ks. grt, 
gm. Kraków składającej się z parceli Ikat. 
2837/7 oznaczonej jako łąka, przy ul. Noso- 
wiejski j obszaru 167 m kw. która jest 
gruntem budowlanym i oparkaniona. Do re- 
aim ści tej nie ma przynależności. Wartość 
szacunkowa wynosi 4197 kor. 50 hal Naj- 
niższa oferte 2098 kor. 75 hal. Poniżej raj- 
niższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 

C. k, Sąd powiatowy cyw. Oddział IX. 

Kraków, 9 stycznia 191%. (658 2--8) 


Konkursa. 


L. 420. | 
OGŁOSZENIE. 


Z fundacyi posagowej im. Salomona 
Ber Berger: utworzonej reskryptem ©. k. 
Namiestnictwa z 19 marca 1918, L. XII.b. 
288/10, przypada stypendyum poszgowe W 
kwocie 2778 koron 36 hal. do rozdziału w 
rocznicę śmierci fundatora dnia 10 kwie- 
tnia 1917. 

O to stypendyum mogą się ubie- ać 
ubogie, do gminy wyznaniowej izraelickiej 
miasta Lwowa przynależne i moralnie się 
zachowujące dziewczęta wyznania mojżeszo 
wego, w wieku nie niżej lat 18 i nie wy- 
zej 36. 

Pierw.zeństwo mają kandydatki spo- 
krewnione z b p. fundatorem, następnie zaś 
sieroty po obojgu rodziesch osierocone. 

Podania należycie udokumentowane na- 
leży wnieść najpcźniej do 15 marca 1917 do 
| kancelaiyi Zarządu izraelickiej gminy wy- 
znaniowej we Lwowie. (ulica Bernsteina 
liczba 12), (702) 
Przełożeństwo Gminy wyznan. izraelickiej, 

Lwów, dnia 5 lutego 1917, 


L. 5839/17. 
Konkurs. 


Z fundacyi posagowej im. małż, Sym- 
chego i Sary Menkes-Re scherów utworzonej 
przez p. Drową Reginę Caro urodz. Monkes- 
Reischer, a przez e. k. Namiestnictwo re- 
skryptem z dnia 4 maja 1908, L. 44.290, 
zatwierdzonej — madane zostanie dnia 16 
marca 1917, jako w rocznicę śmierci b. p. 
Róży Menkes-Reischer, stypendyum pesago- 
we 816 kor, 

Ubiegające się o te stypendyum dzie- 
wczęta izraelickie mają wykazać ukońezony 
18-ty rok życia, swoją przynależność, moral- 
ne prowadzenie się, niezamożność, oraz w 
razie pokrewieństwa z rodzicami fundatorki, 
t.j. 290 Symchem Menkes-Reischerem lub ze 
Sarą Menkes-Reischerową ur, Rochmes, sto- 
pień tegoż pokrewieństwa. 

Podania zaopatrzone w dowody v.yżej 
określone, należy wnieść do kaneelaryi tu- 
tejszej izraelickiej gminy wyznaniowej do 
11 marca 1917, 701) 
Przełożeństwo Gminy wyznan. izraelicziej, 


Lwów, dnia 10 lutego 1917. 


Spadki. 


À. 81/15 (5), — Wezwanie niezna- 
nych dziedziców. Jan Druszeż, rolnik z Tar. 
nowa, zmarł dnia 28-go marca 1915 w Ku. 
manowicach (Czechy), — nis pozostawia- 
jąc ostatniego rozporządzenia. Sądowi nie- 
wiadomo, czy pozostali dziedzice. — Usta- 
nawia Się zatem pena Adwokata Jawor- 
skiego w Tarnowie kuratorem spadku. — 
Kto zamierza zgłosić roszczenie do Spad- 
ku, winien o tem donieść temu sądowi w 
ciągu jednego roku, licząc od doia dzisiej- 
szego i wyka'ać swe prawa do spedku. Po 
upływie tego czasokresu będzie spadek wyda- 
ny tym osobom, które wykażą swe prawa 
o ileby zaś praw nie wykazano, spadek przy- 
padnie skarbowi Państwa. (614 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 7 stycznia 1917. 


A. 119/14 (18:, Wasko Hrynkow zmarł 
dnia 4-go kwietnia 1914 w Teleśnicy sannej 
z pozostawieniem cstatniego rozporządzenie. 
Anastazyę zam. Fedys yn i Jewkęzamń. Hrycyk, 
których miejsca pobytu Sąd nie zna, wzy- 
wa się, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym są- 
dzie. Po upływie tego czasokresu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dziedzi- 
ców, którzy się zgłosili i ustanowionego dla 

. 


nieobecnych 


kuratora p. Stefans Suchego, | w Drohobyczu przez wspólną Kasę sierocę 


gospeda za w Teleśnicy s.nnej. (616 8—3)|e. k, Sądu powiatowego w Drohobyczu pe” 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział I, 
Ustrzyki dnia 12 grudnia 1916. 


A. 124/12 (8), — O.k. Sąd powiztową 
w Podbużu podaj: do wiadomości, że dnia 
16-g0 mja 1912 zmarł w Dołhem Stefan 
Jużków, z porostewieniem kodycylarnego 
rozporządzenia ostatniej woli, w  którem 
między innymi ust:nowił 'eyst dla ustawo- 
wego dziedzica Wasyla Jużków. — Sąd, nie 
znająs miejsca pobytu Wasyla Jużkowa, 
wzywa go, ażeby w przeciągu roku od dnia 
niżej określonego, zgłosił się w tym Sądzie 
i wniósł oświadczenie do spadku. gdyż ina- 
cz j spadek będzie przeprowadzonym z dzie- 
dziecami oświadezonymi i z kuratorem Wa- 
sylem Tupy zakiem dla niego ustanowio- 
nym. (656 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł II, 

Podbuż, dnia 4 grudnia 1912. 


A. XVI. 489/16 (3). Ponieważ sukee- 
gorowie zmarłego w Krakowie, dnia 8 maja 
1916 bez pozostawienia rozporządzenia osta- 
tniej woli śp. M teusza Kapci są niewiad. - 
mi, pizeto ustanawia się kuratora spadku w 
osobie P. Władysława Morawiezkiego, dru- 
kacza w Krakowie Da. VIII ulica Skałeczna 


l. 8, a zarazem wzywa się tych wszystkich, | 
którzy z jakiegokolwiek tytułu prawnego a-| 


mierzają zgłosić roszczenia do spadku, aby 
swe prawa spadkowe zgłosili do tutejszego 
Sądu w ciągu jednego roku licząc od dnia 
dzisiejszego i wykazując swe prawa spadko- 
we wnisśli deklaracye do spadku. 
C. k. Sąd powiatowy eyw. Odział XVI, 
Kraków, dnia 16 grudnia 1916. 
(659 1—38) 


A. 264/16 (9). Wezwanie nieznanych 
dziedziców. — Władysława Bandaś, kuchar- 
ks w Szczeblach sd Kobylnica wołoska, 
wdowa po Stanisławie Kazimierzu 2 imion 
Bandaś z Czyszków, powiat Mościska, zmar- 
ła dnia 7 lipa 1915, nie pozostawiając 
ostatniego rozporządzenia. Sądowi uie wiado- 
mo, czy pozostali dziedziee. Ustanawia za- 
tem p. motaryusza Piotra Bugla w Krakowcu 
kuratorem spadku. — Kto zamierza zgłosić 
roszczenie do spadku, winien o tem donieść 
temu sądowi w ciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego i wykazać swe prawa 
do spadku. Po upływie tego czasokresu bę- 
dzie spadek wydany tym osobom, które wy- 
każą swe prawa, oileby zaś praw nie wyka- 
zano, spadek przypadnie skarbowi Pań- 
stwa, 1699 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Krakowiec, dnia 8 lutego 1917. 


Rozmaite obwieszczenia. 
Ne. I. 364/16, - Ore$am yr mo 


Jlyaky, roemoxap 3 HluHot x0ximuoi, BH- 
isaB nepeą KiuBKOMA JMirama 40 Amepnka, 
HOMANAVYUK HeyHOpAĄKOBAHN CTAH MACTKO- 
Bat. Terepii1amh ero moóym Ecra HeBi10- 
Muni. — Paga BI8HaHA HA HbOrO KOHTPAKTY 
Kylia i npoxawa sepes [pana Dpuóika a 
BTIANHO paga BHECEHA IIO3By HporA TOTO 
Tpmąa Ipuólika o sisgaie KOHrpakry, a 
B KIBNK Padu CTepeReHA MaeTKORHX IEDAB 
HeupacyTHOTO yCTAHABJIIE CA TIA Crepasa 
Hyka no Jlygky kyparopa B ocoói Izana 
Hazara, Hadanrkkmka rpomaga B Auriń 
aoriunit. 

Fvyparop ceñ mae sacrymara Henpn- 
CyTHOTO B NOBucmIii CIpaBi Ha ero KOIT i 
neóesiicky. (652 3—3) 

II. k. Cya nosiroBnń, Biaaiu I. 

Bipua, zaa 15 ciuma 1917. 


Gg. IX. a 20/17 (1). Przeciw Bronisła- 
wie Kompertowej, ostatnio we Lwowie, ulica 
Piekarska 16, której miejsca pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. Sądu 
krajowego gywilneg : we Lwowie przez Jó- 
zefę Okornieką pozew o 1687 koron zpa. Na 
podstawie pozwu wyznaczono I. audyencyę 
pa dzień 20-go lutego 1917 o godzinie 
8:30 rano. Celem strzeżenia praw pozwanej 
ustanawia się Pana adwokata dra Seweryna 
Panetha we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie ps- 
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział IX. 

Lwów, dnia 2 lutego 1917, (700) 


C. III. 25/17 (D, Puzeciw Mikołajowi 
Fednszko i Maryi ze Sniatyńskich F'eduszko, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
sionym został do c. k, sądu powiatowego 


zew o zapłatę 9 rat hipotecznych, odsetki 
i części kapitału w sobie zawierających, PO 
157 kor. 50 hal. zpn. Na podstawie pozwu 
tego wyznacza się do rozprawy procesowej 
termin na dzień 28 lutego 1917, godzina * 
rano w seli 66. Celem stizeżenia praw Mi- 
kołaja i Marzi Feduszko ustsnawia się pani 
adw., dr. Piechowicza w Drohobyczu kura- 
toren, 

Tenże ksrater zastępować będzie Miko- 
łaja i Maryę Feduszko w rzeczonej sprawie 
na ich koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
oni w sądzie się nie zgłoszą lub pełnomo- 
cnika nie zamianują. (709) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł TJI. 

Drohobycz, doia 12 lutego 1917. 


©, IL 4/17, Przeciw Piotrowi, Kata- 
izynie i Ansstazyi Borszezowskim, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do e. k. sądu powiatowego w Dąbrowie 
p:zez Tomasza Dziedzica pozew o 660 koron. 
Na podstawie pozwu wyznaczono w tut. 8% 
dzie biuro Nr. 5 audyencyę na dzień 6 lu- 
iego 1917 o godzinie 9 rano. Celem strze- 
żenia praw Piotra. Katarzyny i Anastazyi 
Borszczowskiej ustanawia się p. Jana Sza- 
łaśnego z Radyszczy, kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie po- 
wyższych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za- 


| mianują 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Dąbrowa, dnia 9 stycznia 1917. (661) 


©. II. 14/17 ;2). Przeciw Michałowi 
Kozikowskiemu z Gumn sk foks. którego 
micjsee pobytu jest nieznane wniesiony Z0- 
stał do c. k. sądu powiatowego w Dębicy 
przez Józ-fa Zielińskiego pozew o 800 kor. 
Na podstawie pozwu wyznaczono audyencyę 
na dzień 26 lutego 1917go godzinie 9'30 rano 
w tutejszym Sądzie Nr. 11. Celem strzeżenia 
praw tegoż ustanawia się pana adwokata dr. 
Fischlera w Dębicy kuratorem. 

Tenże kurator zastępować będzie go 
w rzec onej sprawie na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki on w sądze się nie 
zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Dębica, daia 18 lutego 1917. (662) 


Ns 3690/17 (2). Gegen den Inf. Anton 
Hodinsf des L. I R. Nr. 28 gsb. 1889 
Sohn des Franz und Alojza zuständig nach 
Cernowitz Bezirk Pilgram, Backer równ. kath., 
ist beim Gerichte der k. k, 21 Landw. Inf. 
Trupp. Div. ad K, 655/16 das Krmittlungs- 
verfahren wegen Verbrechens der Desertion 
nach $ 183 M. St. G anhängig. Laut Aus- 
sagen der Zeugen ist er am 21 Oktober 
1916 zum Feinde desertiert, Demnach liegt 
gegen denselbea bezründəter Verdacht des 
obigen Verbrechens vor. 

` Angesichts dess n wi:d auf Antrag der 
k. k. Stadtsanwaltschaft in Lemberg und 
nach $ 6 kais. Verordnung vèie 9 Juni 1915 
Nr. 156 R. @. Bl. behufs Sicherung des 
Anspruches des Staates auf Ersatz jedes 
unmittelbar oder mitt-lbar durch die ver- 
brechorische Handlung verursachten Scha- 
dans und auf Entsebä gung als Sühne für 
die Rechtsyerietzung — die Beschlagnahme 
und Sicherung seines in usterreieh befindii- 
chen beweglichea und unbeweglichen Vor- 
mögens verfügt. — Zum Verteidiger des 
Beschuldigten ist der Herr Dr. Aleksander 
Elmer von Amtswegen bestellt worden. 


K. k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 4 Februar 1917, (631) 


Ns. 3671/17 (2). Anton Brabec Ldst. 
Infanterist des L, I. R. Nr. 8, Sohn des 
Karl und Barbara von Turnau ist auf Grund 
Erhebungen des k. u. k, Militargerichtes 
der Desertion zum Feinde genügend ver- 
dächtig. -5 

Angesichts dessen wird auf Antrag 
der k. k. Staatsanwaltschaft in Lemberg 
und nach §. 6. kaiserlicher Verordnung von 
9. Juni 1915, Nr. 156 R. G. Bl, behufs 
Sicherung des Anspruches des Staates auf 
Ersatz jedes unmittelbar oder mittelbar 
durch die verbrecherische Handlung verur- 
sachten Schadens und auf Entschidigung als 
Sühne für die Rechtsverletzung — die Be- 
schlagnahme und Sicherung seines in Öster- 
reich befindlichen beweglichen und unbewe- 
glichen Vermógens verfügt. Zum Verteidiger 
des Beschuldigten ist der Herr Dr. Sigismund 
Drath von Amtswegen bestelit worden. 


K. k. Landesgericht in Strafsachen. 
Lemberg, am 29 Jänner 1917. (638) 


(i 


Ns. 3684/17 ($.. Theodor Ruśniak Res. ; szego obwinionego. Obrańtą z urzędu obwi» 
Infanier st as z. k LL R. Nr 6, 38;ninych mianuje się adwokata dr. Ale- 


tani Fric- 
GERICHLES aes 
èrtion stari verdient. 

on wird suf Aniraz 


Johre eli, geb. in Kowarestie 
bungsaki'n d:s k u k Militè 
Verb echs2s der Des 

Angesienis ć 


dur k, k Sieostsaa vulisehaft Lasse 
uad nich $. 6, keis. Verericung voim 9. 
Juni 1915 Ne 156 R. G Bi wf: Si- 
chsrung d-s Ansoru agies auf Er- 


elbsy Gr 
g verurssente: 
5shadens uai suf Eatsekädig als Sühus 
tir die Rechtsyerietzung — die Beschlag- 
nohniae uud Sicheruag seines ia j 
hefindiichn bewielienen nnd un 
Weredveus verfúsi, — Zum V: ; 
Besehu!d.gten ist der Herr Dr. Maksy: 
Frantl yen Amtswegsu besteilt vorden. 
K.k. Lendssyoricht in Strafsachen, 
Le.sberz, = 2 Februar 1917. (645) 


die verhr euocigche Handling 


Ns. 8655/17 (2; Przeciw 
Nahirnemu, poszolitekowi e i 55 puiku 
pieshoty ur dzosemu w H:ehoirowis r. 1883 
i tim przynależaemu rel. gr. kat. zawiała w 
e. k, Sądzie polowym Krakowskiej Someudy 
wojskowej do K. 925/16 sprawa kaina © 
popeiniowa w czasie wojny 1914/15 zbrodnię 
dezercji d: ni-przyja icla z $ 181 użw., © 
tórą jest om sunis podejrzany. 

Wobec tego zgodnie z wuioskiem e k, 
Prokuroterpi Państwa dozwala się celem za- 
bezpieczeaia roszezenia Pastwa o wyii:gro- 
dzenie wszsliiej powyższym czynem zbrodni- 
czyża wyrządzowej sakedy i tytułem 
uczyniema z» naruszenie prawa — zzjęcia 
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süda E msta, 
J k. Sąd krajewy karny. 
Lwów, dnia 2 latsgo 1917, 


(644, 


s. 8678/17 (8). Prze 


fu 


zel. pr. kot. zawisła w Sądzie polowym 
aik 9 Oddziału kwats-mist zowskiego do 
K. 2595/16 sprawa kams o popełuieną w 
czasie wojny 1914/15. zbredaię przeciw sile 
woje. nej P.ństaa z $ 827 ukw, o którą jest 
oa s.luie psdejrzeny 

W.bec tego zgodnie z wnioskiem e, E. 
aratoryi Kaństr. dozeaia się celem za- 
bsypieczema roszczenia Pens (EZR 
dzer'e wszelziej powyższym czynem zbrodni- 
Gzym wyrządzonej szkody i tytułem zadosyć- 
uvzynienia Za usruszesio gorawa — zajęci 
i tyreczasciwogo zabezpieczenia połużon go 
w Ausiryi ruchomego i nieruchomego mają- 


ka 


Mich Żowi | tku powyższego obw:nienego., Obrońca z urzę- 


dx okwiniorego miatuje się adwokata cr. 
Stefana Fedakż, 

C. k, Sąd krajowy karny. 

Lwów, dnia 2 lutego 1917. (646) 


Ns. 8668/17 (2) Przseiw Stefanowi 


Sokierka, żołajerzowi c, k. 38 p. pospolitego | 


ruszenia synowi Pawia i Kufrozyny urodz, 
1880 w Monasterca pow. Zędaczów, zamie- 
szkułerwu w Monastercu rel. gr. kat. zaaisła 
w Sądzie e, i k, Komendy 2 Armii do K. 
175/16 sprawa z=rna o pop'!niooą w czasie 
woj y 1915 zbzodstię 

cela z $ 188 ukw. o zbrodnię przeciw 


7 
i 


sile 


tymczasowego zabezpteczegis preioženego W 
r p Wa SO m © a a e A e 
Avstryi rucho:żego i nierusbemego mej tu | wojenser £ śństwa z $ 827 ukw. o którą 


powyższego obwinionego. Obrońca, 
obwinienego miznuje się adwokata 
ny dawa Łaby. 
C. k, Sad krajowy karny. 
Lwów, dnia 21 stycznia 1917. 


Wis- 


(566) 


u | jost on sil: 


| 
| 
| 


le 


podejrzany. 


Wobec tego zgodnie z waioskiem o.k.) 


Prokurstoryi Państea doz 7sla się celem za- 
bezpieczenia roszeżesia Vanstwa o wpstagro- 
az nie wszuikiej powyższym czynem zoro- 


dniczym wyrządzeinej szkody — zajęcia i 
tym zasowego zabezpieczenia położonego w 


Ns. IL 701/17 (2). ©. k. Sd s:ajawy | Austryi ruchomego i nieguchoime:0 mzjątku 


tamy w Krakowie postanowił pu wysłuch:- 
nia e. k, Prokuratora 
Bir 


dm e, i k, Komendy 11 dywizyi piechoty 
dniu 27 gradsia 1916 L. K 916/16 +s- 
volié w myśl $ 2 Ọes. rozp. = 9 czerw a 
195 L. 156 iizpp. e:lem  zabszpiaczenia 
resiezznia Panstwa do zwrotu szkody zszą- 
dz nej czynem zbroduiecym bezgośrednio i 
p šʻednio zajęcie ruchomego i ni-vnehormogo 
w Auturyi położon*ga majątku Jozefa Roth- 
ko fa rodem x 
osishni szeregowe 90 p piech 
wysmiuniouemu wdrożjł e. i k, $ 
dy 11 dywizzi piechoty pusięp: wa 
z powodu zbrodni dszercyi do nieprzyj: ciela. 
Z przepruwadzony-h prze. tsnżo Sżd doho- 


rż) 
JA) 


ad Komen- 


dzeń «kazuje się, ża R.thkcpf w :0ka 1914 


na tecytoryum ścieprzyjszielskiem bez uzasa- 
dnicuego powodu przyłączył się do gcuny 
rannych żołnierzy, Kiórzy 26 względt ua 
sien zdrowia nie mogli być odprowadzeni w 


| 


j 


irodzaiska p-wiat Bańewi | tari 
i vty. V zestw rel. ; 


nie karne | 914/ 


t 


powęższych obwinioaych. Obrońcą z urzędu 


Daph grug ‘i z zabu wi aa . . 3 PPA 
Państwa so Żądasie gbwinionych mianuja się adwokata dr. Mie- 


czysł,wa Paszkowskiejzo, 
O, k, Sąd krajowy karny, 
Lwów, duia 8 lutego 1817, (626) 
Ns. 3676/17 (2). Przeciw Pawłowi Ca- 
rykowi żołnierzowi 6. i i. 80 p. piechoty 
urodz. x 1488 w Dobraczysie pow. Sokal i 


e bai zewiuswa w o i k, Sadzis wojsk, 
cbwodowej w Zamosciu do 


Ko: 


dniu 12 czerwca 1916 zbrodnię dezercyi do 
nieprzyjaciela x $ 188 ukw.i zbrodnię prze- 
ciw sil» wojezne. Państwa z $ 827 ukw. 
o którz jest om silnie podejrzany. 

Wobec tego godnie z wnioskiem c. k. 
Prokurateryi Państwa dozwals się celem ża- 
bezpieczenia rosa zenia Państwa o wynsgro- 


miejs:» bszpiecza: i wiz z nimi dostali się j ózenie wszelkiej powyższym Gtynem zbrą- 


skutkism iego do niewoli nieprzyjwcielskiaj. 
Wobaue tego zachodzi uiazadnion? podej smile 
ża Józef Rothso.f doguśsił sig wamianko- 
wanej zbroda: s tem szumem zaistniały wa- 
runki «ydanis zarsądzenia po mysli $ 2 po- 
wołan-|.3 Oes. rozp. 

C. k. Sąd krajowy karny Senat II. 

lar ków, dnia 47 styszuia 1917. (590; 

>» 

N:. 8669/17 (2! Frzeciw Demrowi 
Ko;dyb.:. urodz i zamieszkażemu = Nuszezu 
pów. Zvorów, rel. prawosławie, Żonatermu 
k:t 60 gospodarzewi zawisła w Sądzie e ik. 
Kowendy 2 Armii do K 1818/16 sprawa 
karna o p-pełioną tskże po dnin 12 ezer- 


dniczgm wyrządzonej szkody i tytułem za- 
dośćuczynienia za narusza le piisa — za- 
jęcia i zabezpieczenia położonego w Austryi 
ruchomego i nieruchomego majątku powyż: 
szego obwinionego. Obrońcą z urzędu obsi- 
nionego mianuje się adwok:ta dr. Jana Oe- 
restyns Frieda. 
C. k. Sąd krajowy karny. 


Lwów, dnia 2 lutego 1917. (641) 


Ms. 8689/17 (2). Przeciw Boleslawuwi 
Skutniko*i uianowt ©, i k 5 pułku ułaców 
urodzocemu r 1898 w Domastowej powi.t 


Nisko, rel. rzym, kat przysależnemu do Do- 
mast:wej, roinikowi zawisła w c ik. Sądzie 


T 


ty 


wca 1918 zbrodnię przeciw sile wojennej | polowym 8 Dywizyi konniey do K. 122/16 


Państw» » $ 837 nkw. o którą jest on sii-ispraws karna o pop:łnioną dnia 26 sisrpnia i w 


nie podejrzany. 


Prokura. -gi Faństwe doze 
bezpieczea: x r shezenia Państwa o wyna 


dzeni «sz lkiej powyższym czynem sbrodn:- 
czym wsiządzonej szkody i tyiutem zado.:yć- 
tczyniemiu za nasvuszenie praga — zajęcia i 
tymcziso +ogi zabszpieczewia położoneżo w 
Austryi ra'homego i nieruchomego mejątku 


posyżs'e:+> obwinionego, Obrońcą z urzędu 
obwinion so mianuje się adwokata dr. 


Kd: arda Jrusiewi za, 
C. k. Sez krajo sy karny. 
Lwó . dni» 27 styczni: 1917, (685) 
Ns. 381/17 (2). Józef Proć ursdzesy 
i zamiesze ty w Owłażnicy lat 46, gospo- 
darz podej zsmy jest wedle aktów e. ík. 
tadu wojszoweco dostatecznie o zbrodnie 
zdrady giównej Ï zbrodzię przeciw sile wo- 
jenong, Pań twa. i 
Wob.e tego zgodnie z wniosziemn e. k. 
Prokurstocyi Państwa dozwala się celem zabez- 
pieczenia rzenia Państwa o wynagrodzenie 
wszelkiej ocwyższym czynem zorodniezym 
wyrządzan | szkody i tytułem zadosyśuczynie- 
nia zs naruszenie prawa — zajęcia i tymeza- 
sowego Za” z3ieczenia położonego w Austryi 
ruchomego i nieruchomego majątku powyż- 


1916 ztroda:ę 
$ 183 ukw. o 
TZANY, 

Wawee tego zgudnie z wiuoskiem e. k 
Pruzuiatccyi Państwa d'zwala sią celem za- 
bez ieczenia roszczen» Państwa o wynsgi> 
daois wszelkiej powyższyio urynóm Zhru- 


dezereyi da n eprzyjacielu z 
którą jest on silnie podej- 


dniczym  wyrzadzocej szkudy i tytułera 
zadosgćuczynienia wa naruszenie prawa — 


zajęcia i zabowpieszseia położonego w Au- 
st yi rnchomego i nier'chomego majątku 
powyższego obwinionego Obrońcą z urzęsu 
obwinionego mineja się adwskaia dr. Izy- 
dora Hałubowicza. 
C. k. Sąd krajowy karny. 
Lwów, dnie 8 iutago 1917 (686) 
U. IL 22/17  Przeeiw Iw*nowi Sinka- 
czowi z Hossan, którego miejsze pobytu jest 
nieznane, *niesionys: został do e. k. sądu 
powiaiowezo w Rudksch przez małź. Joz - 
f ta H.wrota przez matkę : opiekunkę Annę 
Hawrot w Bankowej Wiszni przew o uzasni 
ojcowstwa. N» podstawie pozwu wyzrsezoigą 
dostsła ustna rozprawa na dzień 9 mara 
1917 o godzinie 9, Biuro 5. Celem stszeże- 
nia praw Iwana Siukacza ustanawia się pa- 
na Eugeniusza Kawińskiego e. k. notaryu- 
sza w Rudksch kuratorem. 


ciw Prokop wi; 
Grotowiecziamu « Hole:zowa pow. Ay śaesów | 


dezercyi do niezrzyj%- : 


yuależnemu synowi Iwana i Kseni) 


e 4 BS H 
L6. sprawa keras o popełuioną takża po | 


Tenże kurator zastępować 


będzie I- rm warieściewego: Polica asekuracyjna e. k 


wana Siukacza w rzeczonej sprawie na jego .uprz. Towarzystwa im. Gizeli Nr. 328746/1. 


koszt i wiebezuieczeństwo, dopół, 


ca w sẹ Z dmia 29 stycznia 1907 na 600 kor płatna 


dzin się nie zgłosi lub pełnemownik» me:1 lu ego 1922 wystawicna n- imię Michała 


zamianuje. 
C. k. Bad powiatowy, Oddz. IL. 
Rudki, dna 6 lntego 1917. 


C. II. 14/17 (1). Przeciw Chaimawi 
„Qui sawi Ed rowi, którego miejsce pobytu 
jest xlszeano wniesiony ostał do c. k. 
„Sąd:  owiatoweża w Sokołowie rzez Le- 
„zera Niissenfatda, kupca w Sokołowie po- 
zew o 800 koros. @Ne vod tawie pozwu wy- 
j znac ore rozprawę na dzień 20 lutego 1917 
;0 godzinie 9 reno w sali Ñr, 19 — Osiem 
jskrzeżenia praw pozwsneżo ustacawia się 
| pana Nachmana Schi.delhcima w Sokotow:0 
| kuraterem, 
i Tenże kurator zastępować będzie pz- 
| ZWRAZO rzerzonej Sprawia na jego 
| koszt i miebezpieczeńsiwa, dozóki on w a- 
H 


an 
C23 


W 


; dzie się nie zgłosi, lub pełaomosniks nie 
i zamiesuje, GB) 
i O. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 


| Sokołów, dnia 1 lutego 1317, 
|  Amortyzacye. 


Nc. XI, 485/16 (8). Na wniosek Isas- 


pi 
4 
i 
H 
| 
ka i Rozalii Erbsmanucw z Plsszowie wdra- 


iha się postępowanie celem zmortyzacyi r:e- 
i komo przez wnioskudanwców  Zaguć:0nsgo 


i uwitu zastawnie ego Kas” oszezętnošci mia- 


ista Przemyśla z 28 czerwces 1914, Nr. 
113.071. opstrzonego znikiem „K*, a opie- 
;wającego na złoży damski z garak z łań.u- 
(szkiem i męski złoty łańcuszes, a zast: wio- 
inych na sumę pożyczkową #80 koron. — 
i Posi.dacza powyższego kwliu wzywa sie 
| p zeto, aby zgłosił się ze Swo;emi »r.wanel 
ido 45 gai, w przeeiwnzin bowiem ania pO 
upływie powyżss go c:aszkresu za uieistnie- 
jąco uznəny zostanie. 650 2—8) 
C. k. Sad powiatowy, Odóział XI, 
Przewyśl, dnia 25 stycznia 1917, 


Na, XVI 137/16, Na wnisssk Hasry- 
ły H:yeyk z Hubicz wdraża się postępowi 


i nie celem amortyzacji następującej rzekomo 
jprzes wnioskocaweę zegubionej ks'ażeczki 


| wkładkowej Toeazystwa zalic.kow. go, sto- 
(warzyszenie zare estro :anego z nieozradi 
|ezeną poręką w Drohoby:zu Nr. 7130, na 
1774 koron 10 hal. opiewającej. — Fosiads- 
ieza powyższej książeczki wzę »» się przeto, 
jcby zgłosił się ze swo,eni prawami w €'4- 
f gu sześciu miesięcy, w przeciwaysa bowiem 
razie po upływie powyższego c:s30krESU 5a 
uieistniejące uznane zostaną. _ (665 3—3: 
0. k. Sąd powiatowy Oddz, XVI. 
Drohobycz, dnia 11 grudnia 1916. 


Ne. XVI. 128/18, — Na wnios*k Dra 
Zygmunta Teichera, -andydata adwokatury 
w Drobobyeza wd:ata sip postępowani» Ce- 
,lm amortyzacyi asstę.ującej rsekomo przez 
| wnioskodawcę z gubionej książeczki wkład- 
| kowej filii drohobyckiej Umi kredytowej 
Stowarzyszenia zarejestrowanego m ogisS1- 
czoną poręką we Lwowie, Ne. 6 3, na 380 
Ikoron 54 hal. opi+wającej. Posiadacza 
jpowyższej książeczki wzywa się przeto, „aby 
| ogłosił się ze swojemi prawami w Ciągu 
jjedneco roku, w przeciwnym bowiem rszie 
| po uplywie powyższ:go czasokredu ZA nie 
istniejące uznaas zostasią, ` 1664 1—8) 
i C. k. Sąd powiatowy, Odział XVI. 
Drohobycz, dnia 24 listopada 1916. 


| 
I 
| 
| 
| 


4 
I 
i 


| 


T. 469/16 (8). Na waiossk Eisiza Teitla 
Podłcuniania podejmuje się postgpon amie 
j celom umarzenia niżej wymienionego papie- 
iru wartościowege, kóry wn oskodawey miat 
zaginąć. Wzywx się posiadecza tego papieru. 
iaby go w ciąvu sześciu miesięzy od dna 
E oezego ogłoszenia przedłożył temu Są- 
! dowi; także iuni iateresnwasi msją zgłość 
l swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
jbozeciwnym uzeułby sąd po upływie tego 
terminu ten pzpier wartościewy zu UM9:73- 
ny. Oznaczenie papieru wartościowego: toli- 
[s5 ssekuratyjna c. k, upra, Fowarzystwa im. 
, Gizeli ws Lwowie Nr. 177787 na 1000 kor. 
„płatna 1 września 1916 opie:'ająe. na imig 
Kisiga Peitla. 
O.k. Sąd krajowr cywilny, Oddział VII, 

Lwów, di. 16 styczni» 1917. (686) 


T. 448/16 (5). Na wniosek Michała Bi- 
| NASZA w Husskowie podejienie się postęp wa- 
jule celom umorzenia wyraiamoaego niżej »&- 

piera wartościowego, kióre wataskodawey 
miały zaginąć; wzywa się pestadz tych 


papierów, aby ja w ciągu sześciu missięcy | 


od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzeni . 
fprzedłożył temu sądowi, t.kże inni intere- 
i SOWALI h malg 
[ciw wniośkowi, W razie przeciwnym uznałby 
n po upiywie tago terminu te papiery 
| wartościowe za umorzone. Oznaczenie papis- 


zgłosić swoją zarzuty prze-; 


ż 
i 
E 
i 
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i 


(730); Kinasza. 


Ü. k. Szd krajowy eywilny, Oddział VIL 
Lwów, dnie 16 styszuia 1917. (681) 


T. 46716 (2) Na wniosek irok- 
raioryi Skarbu w Białej im. Konwentu 00. 


Berna dyrów w K gstynogolu podejmuje 
się rostępowanię celem umorzenia wymie- 
nionych n'z6: papierów wartościowych, któ.e 


wnioskodawcy miały zaginąć; wzywa się po- 
siadacz> tych pagierów, aby je w ciągu sze- 
scu missięgy od dzia pierwszego egłosze- 
nia marcządzonia przedłożył temu sąsowi, 
iakża inzi jezererowani mają zgłosić swo- 
je zarzuiy yrzeew wnioskowi W razie 
przeclwiym uzuałby sąd pò upływie t go 
te.ininu te papieiy w rtośriowe z» umo 
ms, Oznaczenie pspierów wsastościowych: 
Księżeezki wkiadzowe gai, Kasy oszezęds0- 
ści ua Koiwent OO. <arnardynów w } 
stynopolu wysiawiene Nr. 6818 na kwote 
27 kor. 29 čal 1 Nr. 43578 na 4 kor. OŚ 
hal. opiewające winsulowane. 
C. k. Sąd krajcwy eywilny, Oddział VII, 
Lwów, dnia 2 stycznia 1917, (680) 


$ 


PFA 
Le.) 


Kry- 


T, 443/16 (4: Na wniosek Jana Le- 
ovoida Sehiechia podejmuje się postępowa- 
nie elem umorzenia wymienionego niżej 
pipieru, wsstośtuwego, który miał wnio- 
skorawcy zagiuąc 2 wzyws się posiadacza 
teo papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy 
od duia per»szego ogłeszenia zarządze- 
mia przedł.ył temu sądowi, tatże inai in- 
teresowani mają zgłosić swoje zarzuty prze- 
tiw wuioskowi, W razie przeciw sym uznałby 
sąd po upływie tezo termnu ten papier 
wartosciowy za uuorzony, Ozaaczenie papieru 
wastościow:go: Puliea asskuraeyjna Towa- 
czystwa ubszpiee'eń ra życie „New York“ 
w Wiedniu © daty 7 czerwca 1909 L. 46240:0 
opie: ająca na swatę 3055 kor. na wypadek 
śmierc! wuioskadswey a na :zecz Domiceli 
SHl- chter ur, Dułżyckiej. 

C. k. ąd krajowy cywilny, Odzz. VII. 
wów, dnia 8 siyczsis 1917. (678) 


T. 43816 (8). Na waiosek Oswalda Da- 
wida ws Lwowie, podejreuje stę postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie- 
rów wartościowych, które «nioskoduwuy miały 
zaginąć, wzywa się posradatzs tych papierow, 
aty ja w ciąsu sześciu miesiecy od dnia 
pierwszego uyłoszewja Zarządzeiia przedło- 
Żył temu Sądowi, iakże inni int:resowaki 
„mają zgiosić swoje zursuty przeciw wanio- 
skowi. W razie u.zeciwnym uzzażby sąd po 
uutywie togo termiau te papiery wartościo- 
we zi U:usrz.n», Ozaaczenie papierów warto- 
ści.wych: dsie książecski wkładkowe gal. 
Kasy oszczędności ua nazwisko Oswa'd Da- 
wid wysewiona Nr. 100864 na kwote 100 
kor. ; Nr. 110866 na zwotę 5 kor, 50 hal. 

O. k. Sąd xrsjuwy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, duia 2 stycznia 1916. (677) 


ayi 


T. 227/16 (4) Na wniosek Ogólnego 
funduszu ub gich gm. miasia Riwa ruska 
podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów war- 
tościowych, które wnioskadawszyni miały 
zaznać; wzywa sio po lai:rza tych pa- 
perów, sby je w ciągi sześciu miesięcy 
od duia pi rwsiero ugłoszenia zarządzenia 
przedłoży temu Sądowi, także inni intere- 
"owani mają zyłosić swoja zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym nuznałby 
Sąd po upływie tego terminu ten papier 
wartościowy za umurzony. Oznsczedje pa- 
pierów waitoś.iowych: Ouliga ye ga. poży- 
ezki krejowsj z roku 6898 winkulowane ua 
rzecz ogólargo funduszu ubogich gminy mia- 
sta Rawa ruska Ser, D. Nr 4899 na 2000 
kor. Ser. C. Nr. 1521 i Nr. 1557 po 1000 
kor. Ser. B. Nr. 90, 10223, 12028, 14084, 
14066, 17:84, 17285, 17989, 17940 po 
200 kar. 

C. k. Sąd kra:cwy eywilay Od. VII. 

Lwów, dnais 11 stycznia 1917. (688) 


T. 237/16 (2). Na wp'osek ks. Marya- 

na Zaeharasiowicza g. kab. proboszeza w 
Mołodsjnwie p Bortaik nad Du.estrem po- 
dejssuje stę postępowanie celem umorzenia 
wymi nio egs atżej papieru  WwArieśćlowego, 
który wnioskodawcy miat zginąć; wzywa 
szóącza tevo pspieru, aby go w ciy- 

sey od duia ogioszedia ZARZĄÓZ:- 
rzedłożył temu sądowi; iańże luul it- 
spani mają zgros.ć6 swoję arzuty ir..8- 
ciw wnioskewi. W rszie przeciwnym uzn:iby 
sąd po nyływie „tego termieu tn japier 
wariosciowy Z% umy ZOdy, Oznsc.euie pa- 
pisru wartościew ex0: ks szeczka wkłsdkew: 
gal. Kisy oszczędności we Lwowie Nr 83405 
wiakujowan: s opiewsjąćca na nazwisko kg, 
M wyana Zichssiewicza na kwotę 129 koron, 

C, k. Sąd krajowy cywiiny, Oddz, VII 

Lwów, doia 20 ezsrwea 1916. (675) 


T. 4834/16 (5). Na wniosek Wacława 
Wąsała w Sokołówee podejmuje się postę- 
powanie celem umorzenia 
niżej papierów wartościowych, które wnio- 
skodawcy miały zaginąć, wzywa się po- 
siadacza tych papierów. aby je w ciągu'6 
mi-sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu sądowi; także 
inni interesowaaui inają załosić swoje zarzuty 
przeciw wzioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznacze- 
nie papierów wartościowych: książeczki 
wkładkowe: 1. c. k. uprz. gal. akc. Banku 
hipotecznego we Lwowie Nr. 618 na kwotę 
557 kor. 99 hal. i nazwisko Aleksander Wą- 
sala, 2. gal. Kasy oszczędności we Lwowie 
Nr. 35488 i nazwisko Wacława Wąsała i na 
kwotę 400 kor., 3. gal. akc. Banku kupie- 
ckiego we Lwowie Nr. 752 na kwotę 2158 
kor. 61 hal. i nazwisko Wacław Wąseła 
opiewające. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 8 stycznia 1917. (676) 

T. 466/16 (2) Na. wniosek Lipy Lu- 
fta inżyniera w Sanoku, podejmuje się po- 
stępowanie c lem umorzenia wymienionych 
niżej papierów wartościowych, które miały 
wnioskodawcy zagiaąć; wzywa się posix- 
dacza tych papierów, aby je w ciągu 45 
dni od dnia pierwszego ogłoszenia za- 
rządzenia przedłożył temu Sądowi; także inni 


interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 


uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznacze- 
nie papierów wartościowych: weksel bez da- 
ty wystawienia płatny dnia 15 lipca 1915 
na kwotę 100 kor. opiewający zaopatrzony 
podpisami Aleksandra Dolińskiego we Liwo- 
wie jako akeeptanta i dr. Dawida Wassera 
obeczie w Wiedniu jako wystawcy i akce- 
ptanta, Weksel bez daty wystawienia płatny 
dnia 15 stycznia 1916 na kwotę 1000 kor. 
opiewający zaopatrzony podpisami Aleks:n- 
dra Dolińskiego we Lwowie jako akceptanta 
i dr. Dawida Waszera w Wiedniu jako wy- 
stawcy i żyranta. 
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 
Lwów, dnia 28 stycznia 1917. (682) 


Ne. V. 1161/16 (4). Na wniosek Ema- 
nuela Spetta właściciela dóbr w Kotowie, 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionej książeczki Towarzystwa zaliczko 
wego rolnego w Przemyślu Nr. 4486 na 111 
kor, 71 hal. i na nazwigko Emanuela Spetta 
opiewającej. Posiadacza powyżsżej książeczki 
oszezędnościowej wzywa się przeto, aby zgło- 
sił się ze swojemi prawami w ciągu pół ro- 
ku, w przeciwnym bowiem razie, po upły- 
wie powyższego czasokresu za nieistniejącą 
uznana zostanie. 

C, k. Sąd powiatowy, Oddz. V. 


Przemyśl, dnia 86 stycznia 1917, (705) 


T. 409/16 (5). Na wniosek Powiatu 
Lisko podejmuje się postępowanie celem umo- 
rzenia wymienionych niżej papierów warto- 
ścowych, które wnioskodawcy miały zagi- 
nąć, wzywa się posiadacza tych papierów 
wartościowych, aby je w ciągu sześciu mie- 
sięcy od dnia pierwszego ogłuszenia zarzą- 
dzenia przedłożył temu sądowi, także inni 
interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wnioskowi. W razie przeciwnym 
uznałby Sąd po upływie tego terminu te 
papiery wartościowe za umorzone. Oznacza- 
nie papierów  wariościowych: książeczki 
wkładkowe Banku krajowego król. Galicyi i 
Lodom ryi z W, Ks. krakowskiem zawinka- 
lowane do dyspozycyi Wydziału krajowego a 
to: Nr. 31155 na kwotę 11 kor. 61 hal. 
opiewająca na imię gminy Barchłowa, Nr. 
20867 na kwotę 59 kor. 76 hal, opiewająca 
na gminę Daszówka, Nr. 88154 na kwotę 
13 kor. 12 hal. opiewająca na gminę Da- 
szówka, Nr. 34207 na kwotę 6 kor. 67 kal. 
opiewająca na gminę Seredne wielkie, Nr. 
23446 na kwotę 1 kor. 5 hal. opiewająca 
na rzecz gminy Radziejowa oraz takaż ksią- 
żeczka niewinkulowana Nr. 18536 na kwotę 
52 kor. 45 hal. na imię gminy Radziejowa, 
ksiązeczka wkładkowa gal. Kasy oszczędco- 
ści Nr. 67066 opiewająca na imię majątek 
zakładowy gminy Łupków i na kwotę 82 
kor. 48 hal. 

0. k. Sąd krajowy, cywilny Oddział VII. 

Lwów, dnia 4 stycznia 1917. (674) 

T, 479/16 (2), Na wniosek Izaka Tie- 
gera we Lwowie, podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionego niżej 
papieru wartościowego, który miał  wniosko- 
dawcy zaginąć wzywa się posiadacza tego 
papieru, sby go w ciągu sześciu miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi, także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zarzuty przec w wnioskowi. 
| Tazie przeciwnym nznałby sąd po upły- 
wie tego terminu ten papier wartościowy 


wymienionych. 
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my: „Skarbnica Polska“, spółka wydawnicza 
z ograniczoną odpowiedzialnością. Przedmiót 
przedsiębiorstwa: założenie i wspó no prowa- 
dzenie wydawnictwa ilustrowanego tygodaika 
sregdzież literackich pos tytułem „Skarbnica 
Polska" we Lwowie. Forma spólki: Spólka 
cpiera się na kontrakcie zdziałanym we for- 
; mie aktu notaryalnego z daty Lwów, 8 maja 
1914 L. rep. 12454. Ozas trwania: nieogra- 
niczeny. Wysokość kapitału zakł.dowego: 
21.500 koron, na poczet którego wpłacono 
gotówką kwotę 18.100 koron. Uprawniony 
do zastępstwa: jest zawiadowca. Zawiadowcy: 
Juliusz Tenner, lektor Uniwersytetu we Ls o- 
wie. Podpis firmy: następuje w ten sposób 
ża pod brzmieniem firmy umieści zawiadowca 
swój podpis. Dzień wpisu: 10 czerwca 1914. 
C, k. Sąd krajowy j. handl, Oddz. IV. 
Lwów, dnia 10 czerwca 1914. (692) 


za umorzeny. Oznaczenie papieru wartościo- 
wezo: Książeczka wkładkowa Banku krajo- 
wego Nr 33504 ua imię Sali Blaustein i; 
kwotę 2012 kor. 15 hal. opiewająca. 
O. k Sąd krajowy cyw lny, O. VIL 
Lwów, deia 17 stycznia 191%, (687) 


T.459/16 (8). Na wniosek Herza Gros- 
8a w Sieniawie podejmuje się postępo- 
wanie celem umorzenia wymienionego niżej 
papi-ru wartoś iowego, który wnioskodawcy 
miał zaginąć i wzywa się posiadacza tego 
papieru, aby go w ciągu 6 miesięcy od dnia 
ogłoszenia zarządzenia przedłożył temu sądo- 
wi: tskże inni interesowani mają zgłosić 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi. W razie 
przeciwnym uznałby Sąd po upływie tego 
terminu te papiery warteściowe za umorzone. 
Oznaczenie papieru wartościowego: Polica 
asekuracyjna c. k. uprz. Towarzystwa im. 
Gizeli we Lwowie Nr. 30681 ra kwotę 650 
kor. na imię Sary Gross opiewająca płatna 
do rąk Herza Grossa w Sieniawie. 

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VII. 

Lwów, dnia 28 stycznia 1917. (686) 


Firm. 837 Rg. A. II. 44. Zmiany i do- 
datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm kupeów pojedynczych 
i spółek. Do rejestru Oddz. A. wciąsnięto 


nieńska l. 81. Brzmienie firmy: D. Goldreich 
i Sp. fabryka mydła Lwów, uł. Panieńska 
l. 81. W myśl kontraktu spółki z daty Lwów 
81 października 1916 zatwierdzonego uchwałą 
e. k. Sądu powiatowego S. I. we Lwowie 
z dnia 31 października 1916 Ne. V. 42/13, 
Szółka trwać będzie dalej od 16 listopada 
1916 aż do czasu pełnoletności lub uwłasno- 
wolnienia małoletniej Amalii Goldreich je- 
dnak może być wcześniej rozwiązaną Za Sze- 
ściemiesięcznem wypowiedzeniem. Dzień wpi- 
su: 4- grudnia 1916. 
C. k. Sąd krajowy jako handl., Oddział TV. 
Lwów, dnia 28 listopada 1916, (694) 


T. IL 2/17 (1). Na wniosek Antoniego 
Korbarza w Pławie ad Nisko podejmuje się 
postępowanie celem umorzenia niżej ozns- 
czonego weksla, który miał zaginąć i wzy- 
wa się posiadacza tego weksla, aby go do 
dni 45 licząc od duia ogłoszenia edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej* przedłożył temu Sądo- 
wi. W razie przeciwnym po upływie tego 
terminu uznałby Sąd weksel za umorzony. 
Weksel jest z daty Nisko 8 lipca 1914 na 
1000 kor. opiewający na zlecenie Antoniego 
Korbarza z dnia 1 stycznia 1915 płstny a 
przez Piotra Dudka do zapłaty przyjęty. 


Oooo wa lama" Lene poj OKA) Firm. 835 Rg. B. I. 87. Zmiany i do- 
Rzeszów, dnia 22 stycznia 1917, (643) | datki odnoszące się do wpisanych juź w re- 
jestrze handlowym firm kupsów pojedynczych 
i spółek. Do rejestru Oddz, B. wpisano co 
następsje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: Fabryka i rafinerya cukru Towarzy- 
stwo akcyjne w Chodorowie. Prokurę: Kazi- 
mierza Moszczeńskiego wykreśla się. Dzień 
wpisu: 4 grudnia 1916. 
C. k. Sąd krajowy jako handl, Oddz. IV. 


Lwów, dnia 29 listopada 1916. (688) 


Firmy. 


Firm. 58/17. — W roku 1917 ogła- 
szane będą wpisy do rejestru handlowego 
niżej wymienionego Sądu w czasopismach: 
„Zentrallbistt fir die Eintragungen in das 
Handelsregister“, „Gazeta Lwowska“ i 
„Przegląd prawa i administracyi*, wpisy zaś 
do rejestru stowarzyszeń zarobkowych i go- 
spodarczych tylko w czasopiśmie „Gazeta 
Lwowska“, (624 3—3) 
C. k. Sąd krajowy, j. handlowy, Oddz. IV. 

Lwów, dnia 81 stycznia 1917. 


Firm. 45/17. Stow. VII. 126. Wpisa- 
no w rejestrze dla Stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych, że na zgromadzeniu 
członków-założycieli, dnia 21 grudnia 1916, 
i na podstawie statutu z daty: Mościska, 21 
grudnia 1916 zawiązało się stowarzyszenie 
pod firmą: Towarzystwo spożywcze „Kon- 
sum* w Mościskach, stowarzyszenie zareje- 
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością. 
Przedmiotem przedsiębiorstwa jest zakupno 
artykułów spożywczych i domowego użytku 
w większych ilościach, celem odsprzedaży 
takowpch członkom w małych ilościach, — 
Czas istnienia Stowarzyszenia jest nieograni- 
czony. — (Qzłonrami pierwszej dyrekcyi z0- 
stali wybrani: Piotr Traunfellner, Msryan 
Freund i Le zek Krzyszkowski jako dyrekto- 


Fir. 870 Rg. C. ÎI. 129. Wpis do re- 
jestru handlowego firmy spółkowej. Do reje- 
stru firm spółkowych należy wciągnąć co 
następuje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie 
firmy: „Metan“ spółka z ograniczoną poręką. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: rozwiąsywanie 
problemów chemiczno - technicznych i zuży- 
tkowanie tychże, F'orma spółki: Spółka opiera 
się na kontrakcie zdziałanym w formie aktu 
notaryalnego z daty Lwów, 380 października 
1916 L. xep. 17.818. Czas trwania: nieogre- 


: Eo , | rowie, — tudzież Franciszek Rymarz, Fren- 
100.000 koroa wplacono gotówką jedną | SZOK Žebracki i Winceaty Myszkowski, — 
K ; AG Ń m wnio. |]8ko zastępcy dyrektorów, — wszyscy w 
ezwartą część t. j. 25.000 koron. Uprawnio Meścisksch zamieszkali. —  Stowarzyszen'e 


ny do zastępstwa dwaj zawiadowcy łącznie. 
Zawiadowcy: Ignacy Mościeki profaser Poli- 
techniki we Lsowie, uł. Zyblisiewicza l. 24 
i dr. Kazimierz Kling docent Uniwersytetu 
we Lwowie, ul. Długosza 1. 6. Podpis firmy: 
następować będzie w ten sposób, że obaj za- 
wiadow cy łącznie umieszczą swe podpisy pod 
wypisanem lub wydruzowanem bzizmieniem 
fiimy. Spółka ma radę nadzorczą złeżoną 
z 4 osób. Dzień wpisu: 4 grudnia 1916. 
C. k. Sąd krajowy, j. handlowy, Oddział IV. 
Lwów, dnia 30 listopada 1916. (672) 


podpisują pod wyciśniętą siampilią firmy 
dwaj członkowie dzrekcyi lub jeden członek 
tejże i zastępca członka dyrekeyi. — Udzisł 
członka w stowarzyszeniu wynosi 50 korom. 
Zwołanie walnego zgromadzenia ma nadto 
nastąpić publicznie za pomocą plaka- 
tów. (671) 
C. k. Sąd obwodowy, j. handlowy, Oddz. IV. 
Przemyśl, dnia 3 lutego 1917. 


ipm. 770. Crog. II. 205. 3uiam i 
XOMaTKU 0 BHHcaAux Bike ġipm CroBA- 
pumeub. Boucano B peecrpi CTOBa- 


Firm. €59 Rg. B. I. 36, Zmisny i do- 


co następuje: Siedziba firmy: Lwów, ul. Pa-- 


,Tparopnit Baprim i EOpko ROA R Tse- 
|Hu xupeknii suőpani: Mapran FanbkeBna 
| Hacroarenew, Teogop Jlauvkis i Ilerpo 
Irae EC Bci pLIEGHuku B llenepoBi. 
Jara Buucy: 22 wosa 1916. (695) 
U. x. Cyg kpacaań ako ropr. Biqnia IV. 
Jesis, yga 15 wmosrua 1910. 


Fira. 107. Stow. IL 722. Kdykt. Na 
podstawie poświadczenia notaryalnego z daty 
Radomyśl 29 maja 1906, L. R. 6402, wzgle- 
dem odbytego w dniu 25 maja 1906 nad- 
zwyczajnego walnego zgrom*dzenia członków 
„Towarzystwa kredytowego i oszczędności 
dla handlu i przemysłu w Radomyślu koło 
Tarnowa* i powziętych na tem zgromadze- 
niu uchwał: a) przyjmuje się do wiadomości 
uchwalony zmieniony statut oraz wzór pod- 
pisu nowo obranej dyrekcyi, b) zarządza się 
wpisanie do rejestru handlowego oraz ogło- 
szenie edyktem, że: 1) w miejsce dawnego 
statutu obowiązuje zmieniony statut z daty: 
Radomyśl, dnia 25 maja 1906 roku, według 
kcórego firma Towarzystwa opiewać będzie 
do dnia 1 sierpnia r. 1906: „Towarzystwo 
kredytowe i oszezędności dla handlu i prze- 
mysłu w Radomyślu koło Tarnowa, Stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po- 
reką“ (Oredit- und Spar-Verein für Handel 
und Gewerbe in Radomyśl bei Tarnów, re- 
gistrierte Genossenschaft mit beschränkter 
Hsftung), z siedzibą w Radomyślu, od dnia 
:aś 1 sieręnia 1906 r.: „Towarzystwo kre- 
dytowe i oszczędności „Union* w Tarnowie, 
stowarzyszenie zareje:trowane z ograniczoną 
poręką* (Oredit- und Spar-Verein „Union“ 
in Tarnów, registrierte Genossenschaft mit 
beschränkter Haftung) i że siedzibą stowa- 
rzyszenia od tego dnia będzie Tarnów; 2) 
celem stowarzyszenia jest udzielanie kredytu 
członkom i obracanie ich kapitałami w gra- 
nicach ustawy; 3) czas trwania stowarzysze- 
nia jest nieograniczony; 4) wkładki człon - 
ków wynoszą minimalną kwotę 50 koron; 
5) członkowie stowarzyszenia odpowiadają za 
zobowiązania stowarzyszeni»+ jed;nie swoimi 
udziałami, w razie zaś konkursu lub likwi- 
daryi stowarzyszenia nadto jeszcze kwotą 
równającą się podwójnej wysożości udzia- 
łów 6; przełożeństwo stowarzyszenia stano- 
wią nowo-wybrani dyrektorowie Elias Schłos- 
ser i Markus Dawid Silbermann, właściciele 
realności w Radomyślu do dnia 1 sierpnia 
1906 r., od tego zaś dnia w Tarnowie za- 
mieszkali, i ża ei firmę stowarzyszenia pod 
wypisaną lub wyeiśniętą stampilią podpisy- 
wać będą — wreszcie, że 7; ogłoszenia od 
stowarzyszenia pochodzące mają być obwie- 
szezane w jednym 2 dzienników krajo- 
wych. h (572) 

C. k. Sąd obwodowy, O. IV. 

Tarnów, dnia 23 czerwca 1916. 


Firm. 31/16 Stow. I. 47. Należy wpi- 
sać do rejestru Towarzystw zarobkowych i 
gospodarczych. Siedziba stowarzyszenia: Dy- 
dnia, Brzmienie firmy: Spółka oszczędności 
i pożyczek w Dydni. Do zar:ądu spółki na- 
leżą obecnie: ks. Jan Romocki jako przeło- 
żony, Franciszek Bieda jako zastępca prze- 
łożonego, Jan Chorążak, Władysław Wójcik, 
Jan Pytlowany, Tomasz lliwiak, Tomasz Ma- 
Zr, Józef Bogaczewicz, Michał Stabryła, 
Michał Lorenz, Jan Żebrak, Wojciech Czuba, 
Data wpisu 31 stycznia 1917. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 


Sznok, dnia 24 stycznia 1917. (606) 


Kuratele. 


P, 124/11 (105). Zawieszoną nad ks. 
dr. Józefem Mrugac:em kuratele z powodu 
choroby umysłowej uchyla się. (668 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolsa, dnia 31 stycznia 1917, 


datki odnoszące się do wpisanych już w re- 
jestrze handlowym firm kupców pzjedynczych 
i spółek. Do rej stra oddzisł B. wciągnięto 
co następuje: Siedziba firmy: Lwów, ulica 
Trzeciego Mają 1. 5, Brzmienie firmy: Gali- 
cyjski Ziemski Bank kredytowy, Towarzy- 
stwo akcyjne we Lwowie. Wystąpił: dyre- 
ktor dr. Emil Roiński. Rada zawiad wcze 
wybrała na posiedzeniu dnia 16 maja 1916 
dyrektorem dr. Władysława Stesłowicza i 
tenże firmę Galicyjskiego ziemskiego Banku 
kredytowego Towarzystwa akcyjnego we Lwo- 
wie zastępować będzie kollektywnie z drugim 
dyrektorem lub też z jednym z prokurzystów 
i firmę tę podpisywać będzie w ten sposób, 
że pod wypisaną, wydrukowaną, łub zapo- 
mocą pieczęci wyciśniętą firmą Towarzystwa 
położy swój podpis. Dzień wpisu: 14 sierpnia 
1916 r. 
C. k. Sąd krajowy jako handl., Oddz. IV. 
Lwów, dnia 14 sierpnia 1916. (678) 


Firm. 778/14 Rg. O. IL 52. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spółkowej, Do re- 
jestru firm spółkowych wciągnięto eo nastę- 
puje: Siedziba firmy: Lwów. Brzmienie fir- 


pAHmeHb 3apiógOBUX i rocnroxrapecskux, OCÏAOK 
eroBapumend: JIlenepis. Pipma sBygHTB: 
Cuiaka omaguocra i nosmuok B Hene- 
poBi, eTonapumeHe 3apeeerpogane 3 He- 
oómesteAob Hopykoł. "Hem xrupeknii BH- 
crynauza: uim CeHIoTa, wacToATEJB, 
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Kupuję złoto, srebro, brylanty Dyrekcya Zakłudu zastawniczego Kasy 

oraz wszelką biżuteryę antyczną, płacąc najwyższą cenę Oszczędności król. woln. m. Sanoka ogłasza 
F. KWAŚNIEWSKI po myśli $ 18 statutu, że doniesiono jej, ja- 
(5393 25—30) jubiler, plac Halieki 3, koby karta zastawnieza tego Zakładu z dnia 
mamane | 5-50 Czerwca 1914, Nr. 1321 zaginęła. — 
Wzywa się przeto każdego, kto tę kartę po- 
Sida, lub do niej rości sobie prawa, aby 
zgłosił się do Dyrekeyi najpóżniej dnia 3-go 
maja 1917 i prawa swe wykazał, gdyż po 
upływie tego terminu postąpi się po myśli 
$ 18 statutu. (008 1—3) 


Ssmo ARA mena 


TECHNIK BUDOWLANY 


(a przytem majster ciesielski) przyjmie 
p:zy większej skomplikowanej odbudowie 
kierownietwo (dozór odpowiedzialny). 

FEIT, Sapiehy 78. IL piętro. 
(577 1—3) 


Dyrekcya Zakładu. 
Sanok, dnia 8 lutego 1917. 


Z Drukarni Wł. Łozińskiego we Lwowie, ul. Czarnieckiego 1. 12, 


